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Liga Narodów a Japonia Dalsze niszczenie komunizmu m Niemczech TEI EJ I * W

Artykuł niniejszy stanowi jedną ca­
łość z tern, co powiedziałem wczoraj p.t. 
„O tern pamiętać należy".

Liga Narodów ze względów humani­
tarnych i pacyfistycznych, ze względu 
na samostanowienie narodów, nie zga­
dza się, aby Japończycy wchodzili na 
chińskie terytorjum". —  Na to Japończy­
cy mogą państwom kierującym Ligą Na-

polityczny. Pamiętajmy o roku. 1894, 
Wtedy Japonja wygrała wojnę z China­
mi, pobiła Chińczyków na głowę i po 
dyktowała im pokój, mocą którego cały 
szereg portów miał odejść do Japouji. 
Cóż się stało? Mocarstwa obaliły ten po­
kój, kazały traktatem w Shimonosaki z 
1895 r. Japonji zrzec się swego łupu, 
ale zawojowanych przez Japonję teryto-

OBNlżENIE PODATKU 
SPADKOWEGOPrzed wyborami do Reichstagu. —  Antysowieckle wystąpienie Hitlera ^

W A R SZ A W A . P A T . —  S e jm o w a  kom i -
BERLIN PAT. —  W  dniu 5 marca r. blematów partyj marksistowskich, na W  piątek ulicami stolicy przeszedł s ja  skarbow a przyjęła  w trzeciem  czytaniu  

b. odbędą się nowe wybory do Reichs- ulicach miasta widzi się tylko sztandary olbrzymi pochód hitlerowskich odazia- p rojek t ustaw y zm ien iającej niektóre po- 
taku. Reichstag, wybrany w dniu 6 listo hitlerowskie i flagi o barwach byłego łów szturmowych. Defiladę przyjął z stan ow ienia u staw y o opodatkow aniu spad 
pada 1932 roku, jak wiadomo, nie odbył cesarstwa —  czarno-biało-czerwone. Na balkonu pruskiego ministerstwa spraw ków i darowizn. „U staw a obniża znacznie 
żadnego posiedzenia i został rozwiąza- słupach ogłoszeniowych widnieją tylko wewnętrznych minister Goering. staw ki podatku spadkowego, zniżka doeho
ny dekretem prezydenta Rzeszy w dniu plakaty ugrupowań, należących do kon- W  sobotę w całych Niemczech odbę- -az do V  ejl dcltycłiezaiS obowiązują - 
1 lutego rb. Reichstag, wybrany 31 lip- centracji narodowej. Komuniści i so- dą się pochody oddziałów szturmow ych

rodów odpowiedzieć: —  „A cóż wy sami rjów Chinom nie zwróciły, tylko podzie- 
robicie w Indjach, Marokku, Annamie, liły je między sobą. Znane są wypaoki

ca 1932 roku liczył ogółem 608 posłów, cjal - demokraci prowadzą wyłącznie 
Reichstag wybrany 6 listopada 1932 ro- słowną propagandę. Partja narodowo -

socjalistyczna i

dalsze, które miały demonstrować cywi­
lizacyjną wyższość naszej rasy. W  1900 
r. było powstanie t. zw. bokserów, woj­
ska mocarstw wkroczyły do Pekinu, v/

Tunisie, Algierze". —  To są wszystko 
państwa zajęte, okupowane, to wszyst­
ko są narody w niczem nie ustępujące 
Chińczykom, co do poziomu kultury.
Wszystkie te narody mają wszelkie dane, pałacach cesarskich oficerowie chodzili 
aby się rozwijać, uczyć się europejskiej po podłogach mając po kostki pobitej 
techniki, korzystać z własnych urządzeń antycznej porcelany. Gruchotano skarb 
państwowych. Państwa europejskie oku- artystyczny najstarszej wśród żyjących, 
powały te kraje, nie wtedy, kiedy uległy cywilizacji naszego globu. W szyscy hi- 
one tak rozkładowej anarchji, jaka panu- storycy europejscy, nie mają innych wy­
je w danej chwili na terytorjum byłego razów na określenie pobytu wojsk spriy-

ku —  584 posłów.
Rezultaty osiągnięte przez ważniejsze 

stronnictwa w r. 1932 były następujące:

STRONNICTWO 
Narodowi socjaliści 
Socjalni demokraci 
Komuniści 
Centrum
Niemiecko - narodowi

mandatów:
196
1 2 1
10 0

70
51

dizi aż do 1 /5 - tej: dotychczas 
cych stawek.44

j sztafet;ochronnych oraz formacyj stalli
helmowskich, z orkiestrami i pochodma UTmiarll i pobo,m  njefctórydh podatków 
mi. W  manifestacjach tych nia wziąć U- Do ustawy tej przyjęto poprawkę, umożli- 
dział cała ludność. W  niedzielę 250 ty- wiającą stopniowe”przejmowanie od posu­

wania do wielkich manifestacyj, zapowie sięcy stahlhelmowców przedefiluje przed czególnych samorządów wymiaru i pobo- 
dzianych na sobotę i niedzielę pod has- gmachem, gdzie mieszka obecnie prezy- ra podatków, w tym celu, ażeby samorządy

czarno-biało-czerwony 
przygoto-

łem „dnia przebudzenia się Niemiec''. derit Hindenburg.

W  wyborach jutrzejszymi wezmą u-

m ogły dostosow ać się  stopniowo do n o­
wych warunków.

KONFERENCJA PAŃSTW  
ROLNICZYCH

BUKARES1ZT. P A T . —  K onferencja  
państw  rolniczych  połudiniowo - wschodniej

Prasa donosi o u- zarządzono zaostrzoną kontrolę paszpor-

Aresztowanie Thaelmanna
Komunlst. kandydata na Prezydenta Rzeszy

państwa chińskiego —  lecz okupowały 
je po stoczonej walce z legitymnymi* rzą­
dami tych państw. Zarzut gwałcenia 
samostanowienia narodów Japonja mo­
że więc z łatwością oSrzucić.

Cóż zresztą uczyniła Europa w r. 
1919. Wysyłała swe wojska na pomoc 
białym armjom, zachęcała tych samych

mierzonych w Chinach, jak „grabież4. 
Wojska japońskie były jedyne, które w 
tej grabieży udziału nie brały. , 

Dzisiejsza postawa Ligi Narodów wo­
bec Japonji, dyktowana jest względami

BERLIN PAT.
dział wszystkie wymienione wyżej stron cieczce komunisty niemieckiego Thael- tów, zwróconą przedewszystkiem 
nictwa, jednak zamiast niemiecko - na— marina z Niemiec do Danji. —  Według 
rodowych figurować będzie „czarno - przypuszczeń policji, ucieczka nastąpiła 
biało - czerwony front walki", który sku za fałszywym paszportem na samocho- 
pi obok stronnictwa Hugenberga rów- dzie. Jak wiadomo, Thaelmann kandy-

zwolenni dował w ostatnich wyborach na stanc-

prze-

nież organizację Stahlhelmu 
ków Papena.

B E R L IN . 'PAT. ̂ p g 1W edług doniesień  
p rasy, nowy R eich stag  zwołany będzie Ig o

c , rj. A . . .  n „  k w ie tn ia , jalko w ro czn icę  urodzin Bis-
na Stany Zjednoczone Ameryki Połnoc- ma,r€;k£L
nej. Liga Narodów, to pseudonim mo- B E R L IN . PA T . — N a zgrom adzeniu wy
carstw europejskich. Francja nie wywią- iborczem w Essen poseł niemiecko - naro-

Japończyków do wzięcia udziału w inter- zała się z długu wobec Stanów, ale Liga ^owy  Hengfc wygłosił przemówienie, w !fctó- 
a . . . .  ^  xr , rem  zaznaczył, że noiwowybramy R eich stagwencji na“ ereme rosyjskim. Czy może Narodów swoją polityką japońską płaci będzie miał znaczenie zgrom adzenia ,naro-

być jaka różnica w interwencji przeciwko Stanom Zjednoczonym swego rodzaju dowego. W y raz ił on n ad zieję , że wi wyniku

wisko prezydenta Rzeszy.
„Local Anzeiger" donosi przytem z 

Kopenhagi, że tamtejszym miarodajnym 
czynnikom nic nie wiadomo o ucieczce 
Thaelmanna.

„Boersen Ztg.44 donosi, że na granicy 
Niemiec ze Szwajcarją, Belgją i Litwą

. - . , . . .  . . .  . pu. Celem konferencji będzie określenie
ciw komunistom, uciekającym z Niemiec, stanow iska ty ch  państw  na w szeehśw iato-

BERLIN PAT. —  W  dniu 3 III. w weJ 'konferencji gospodarczej.
południe aresztowano redaktora działu KONGRES LAUDININKÓW W  KOWNIE
zagranic^ego organu socjalistycznego iRYGA. P A T . -  Donosy ?  K ow ^a, że 
„Vorwaerts Wiktora Schiffa.. Przewód- diaiu 5 marea £  tam
tuczącego centralnego komitetu partji ko p a r t ji  ludowców. N a  porządku dziennym  
munistycznej, posła do Reichstagu i by m a jd a ją  się  spraw y polityczne i gogpodar- 
lego kandydata na stanowisko prezyden- eze.
ta Rzeszy Niemieckiej Thaelmanna are­
sztowano w piątek po południu w Char- 
lottenburgu.

Rosji 1919, a Chinom 1933 r. —  Żad­
nej. W  lwsji wtedy panowała anarchja, 
w Chinach dziś. Wtedy jednak desanty 
.vojsk obcych wydawały się zrozumiałe 
ze względów wyższych, dziś potępia się 
je u Japończyków.

Pakt Kelloga? —  Nie może on tu 
mieć żadnego zastosowania. Najwięksi 
przyjaciele Chin przyznają, że trudno, że

dług wdzięczności. Przecież 
dów zaprasza Bolszewję i Stany dc 
rozmowy o krnąbrnej Japonji. Liga Na­
rodów nie interwenjuje w sprawach li- 
szeńców, ale oczywiście nie może pła­
zem puścić krzywdy, którą Japończycy 
mogą wyrządzić chińskim organizacjo.a 
bandyckim.

Prawicowa prasa francuska broni Japo-

Liga Naro- bbeenyich przeobrażeń w N iem czech dojdzie 
■dla przebudowania moinarch jl.

wprost niemożliwie przeprowadzić tam nji.Dlatego o tern wspominam, że w arty- 
różnicę pomiędzy tern, co jest armją po­
lityczną, państwową, a co bandą o ce­
lach zbójeckich. Szereg „wojsk", czy Uż 
szereg „band" walczy z sobą, zajmując 
kolejno coraz to inne terytorja. Małe sza; 
ki bandytów, urastają przy powodzeniu 
do potęg politycznych i naodwrót, wo­
dzowie licznych wojsk, występujący 
charakterze dyktatorów, czy ministróv

BERLIN PAT. —  Akcja 
przeciwko komunistom trwa w dalszym 
ciągu. Policja berlińska wyznaczyła n a ­
grody pieniężne za wykrycie nielegal­
nych druków i wskazanie osób, rozpo­
wszechniających te druki.

W  Hamburgu aresztowano 120 komu 
nistów.

Hitler przeciwko Rosji Sowieckiej
BERLIN PAT. —  W czoraj wleczo- „12 - Uhr - Blatt" donosi, że w cza­

rem w Berlinie w pałacu sportowym od sie odjazdu Hitlera ze zgromadzenia w 
było się wielkie zgromadzenie przedwy pałacu sportowym doszło do incydentu, 
borcze, na którem transmitowano przez Jakiś osobnik wzniósł szereg okrzyków 

P°ljfy jna radjo mowę ministra Goeringa, wygłoszo przeciwko kanclerzowi. Osobnika tego 
ną na innem zgromadzeniu i wysłucha- natychmiast aresztowano.
no przemówienia kanclerza Hitlera na te   ,
mat światowego niebezpieczeństwa ko­
munizmu.

W  mowie tej kanclerz Hitler, polemi­
zując z marksistami niemieckimi w nie­
zmiernie ostrych słowach scharakteryzo-

OBNIŻKA PŁAC NA LITW IE
R Y G A . PIAT. —  D onoszą z Kow na, że 

sikauboi w  celu  zbilansow ania  
budżetu L itw y zostało  zmuszone uieiec się 
;dlo oibniżhi o 33— 50 pnre. dodatków  do za­
sad niczych  poborów w szystkich  urzędni­
ków państw ow ych.

Tajemnicza wizyta 
Daladiera w Londynie

FLAGI O BARWACH CESARSKICH

DONDYN. P A T . —  „Daily Tełegrajph11 
om aw iając zapowiedź francu sk iego prem je  
r a  D aladier, że będzie on 15 m arca  p raw ­
dopodobnie w Londynie, twietrdżi:, że za-

B ERLIN PAT -  Rząd komisaryczny 
W Prusach wydał nowe rozporządzenie te j w izyty. D ziennik w yraża przypuszczę- 
o używaniu flag na gmachach pubhcz- że abolM prawdopodolmie o mową

raźnie 
że nie

lecz
mowie mu

w

na skutek zmiennego szczęścia wojen­
nego, kontynuują swój zawód w skrom- krótkowidztwa naszego świata, 
niejszym charakterze zbója, napadające- bjawem tej krótkowidzącej,

kule najznakomitszego przedstawiciela tej 
prasy, (myślę o Pertinaxu) spotkałem 
nazwisko p. Rajchmana. Pertinax wymie­
nia p. Rajchmana, nie nazywając go w-- 

agentem chińskim, 
dlatego, by 

chlebstwa. Jaka szkoda, że p. 
chman siedzi tam w Genewie za 
szportem obywatela polskiego! —  W al­
ka z Japonją jest objawem dziwneg)

jest o- 
pozornie

Równocześnie donoszą o starciach w wał stosunki, panujące w Rosji sowiec- n^c *̂ zasac ẑ'e Pr^yjęte zostały bar- k o n feren c ję  5 m o carstw  w L on d yn ie  w 
Berlinie i na prowincji między komuni- kiej. Kraj ten, opływający we wszelkie ^  krajowe czarno-białe. Na cześć po- SmiTfljWi A immsil U .  -iol- ; rm  rrm .n AirJm-i n  d n  .IV

stami i narodowymi socjalistami. ległych w wielkiej wojnie w dniu żałoby
spraw ie impasu,, w  jakim  ■znajduje się kon­
ferencja rozbrojeniowaL IPirzypuazsczeni

tak_ w  namourgu pocnoa rooomiczy o- bytujących jak podczas wojny
strzeliwany był z okien mieszkań prywat przeżyły Niemcy na niniejszą skalę 
nych. W  czasie tej strzelaniny zabity zo poprzedniego regimu. 
stał 70-letni starzec, który siedział przy

po-
Raj-
pa-

q mieszkań w gmachach publicznych nie zeiltfUje obecnie W ielką B ry ta n je  w Gene- 
wolno wywieszać flag komunistycznych, 'vie\ w caorajszem  ^ s ie d z e n iu  gabinetu

j e s [ angielsk iego  w bairdzo czarnych  barw ach

go na poszczególnie sklepy, lub osiedla, oportunistycznej, właściwie najniebez- 
Ze wszystkich chińskich politycznych or- pieczniejszej z niebezpiecznych polityki, 
ganizacyj, właśnie państwo mandżurskie, którą nazywam polityką psychiki mie- 
jakkolwiek oparte o bagnety japońskie, szczańsko - kupieckiej. Azja jest podzie- 
posiada najwięcej cech praworządności, lona pomiędzy bolszewją, anarchją chin- 
ma przynajmniej jakiekolwiek tytuły pra- ską i narody o psychice niewolniczej.

oknie w tem mieszkaniu. Podczas obła­
wy w sąsiednich domach znaleziono 2 
karabiny. Dokonano licznych areszto­
wań.

Do ostrej strzelaniny doszło w miej­
scowości Hoechst, gdzie jeden z hitle­
rowców został zabity, a kilku członków 
Żelaznego Frontu odniosło ciężkie rany.

O śmiertelnych bójkach na tle poli- 
tycznem donoszą z Bremy. Ostra strzela

którzy zbiegli wywieszanie flag związków narodowych,
ani socjalistycznych. Dopuszczane

Komuniści niemieccy ' ------- * T " !
do Rosji sowieckiej po dokonaniu mor- popierających rząd. Tem samem —  jak ipew,Dy<* fcrok6w 
derstwa na osobach rożnych szturmów- stwierdza prasa —  odebrano możność - “
ców, powrócili do kraju i oświadczyli, wywieszania flag o barwach repubiikań- 
że wolą siedzieć w Niemczech w więzie skich czamo-czerwono-złotych. 
niu, niż korzystać z wolności, jaka pa­
nuje w Rosji sowieckiej. NIEMCY OŚRODKIEM ANTY-

 =oO o=-  SEMITYZMU
LO N D YN . P A T . —  N a baoikiecie, wy­

danym  w em raj przez sjoniistów na cześćAKTY SABOTAŻU

P A R Y Ż . PA T . —  Prezydjium na.dy m i­
nii, strów  o.ra,z ministeiistiwo stpraw z a g ra ­
nicznych ośw iadczają, że wiadom ość o blis 
kiej podnóży prem jena D aladiera d;o Lon ­
dynu nie może być ani potwierdzona ani 
zdementowana. E w entualność ta. nie jest 
jedinak ■wyktuezooi.a, je-śli się weźmie pod 
uwagę przyjazne sto,sumlki' franouśko-an-

wne. Japońska interwencja jest wielką 
interwencją o charakterze przedewszyst­
kiem policyjnym. Pakt Kelloga nie prze­
widywał takiej okoliczności.

Antyjapońska frazeologja Ligi Naro­
dów, to tylko pozory, tylko argumenty 
nazewnątrz. Przyczyn trzeba szuk.tć 
gdzieindziej, przyczyny noszą charakter

Są to trzy żywioły buntu przeciw Euro­
pie, przeciw naszej cywilizacji, są 10 
trzy żywioły rewolucji. Jedno państwo, 
które się temu oceanowi rewolucji w 
Azji przeciwstawia, to Japonja. I oto 
Stany Zjednoczone chcą jej wsadzić nół 
w plecy przy oklaskach genewskiej in­
stytucji. Cat.

. t - _  , BERLIN PAT. —  W  rafinerji olejów P °słów ^  pariamemfcu, p rzyjaciół P a ie s ty - giclskie oraz doniosłość spraw  k onferen di
nma wywiązała się na ulicach Elbląga. skainvch w Misburgu ood Hanowerem ny  ̂ zaibrał ^łos W eizm an, k tó ry  stw ierdził, rozbrojeniow ej.
Według doniesienia „Germanji“ podczas Spra“ okonPaU w p“  * ? < * * *  P rz e ó ia d a w a ^  ^  p ™ a l ę -  ---------------

tu sa b o ta ż  odkręcając kurSi trzech
zbiorniKow benzyny, z których każdy po w Niemozed! przyb rał form y śre
siad a pojemność 600 tonn. dtniawiecznego b arb arzyń stw a. P a k t, że

Do chwili wykrycia zamachu Upłynę- N iem cy ugrzęzły w barb arzyń stw ie, narziu-

Zawieszenie wykładów 
w Poznaniu

POZNAŃ. PAT. —  Wczoraj grupa stu-

Straszne trzęsienie ziemi w Japonji
Horze wystąpiło z brzegów. Miasteczka i ws!e w gruzach. Tysiące ofiar

Wczoraj’ w godzinach wieczornych 
Japonj*a została nawiedzona bardzo sil- 
nem trzęsieniem ziemi.

W  odległości mniej więcej 200 mil

Szczególnie trzęsieniem ziemi dotknię uległo zniszczeniu 1800 domów a 100 
te zostały są trzy okręgi: Iwate, Miyagi mieszkańców4 poniosło śmierć. W  Niyako 
i Aomon. zniszczonych zostało 3000 domów, a w

starć w Berlinie dwie osoby zostały za­
bite, a 5 ciężko rannych.

BERLIN PAT. —  Represje przeciw­
ko komunistom i socjal - demokratom ___
wpłynęły na zasadniczą zmianę oblicza ło około 200 litrów benzyny. Z e wzglę- eonem  przez natrudzenie k o n sty tu c ji, je s t  dentów  opozycyjnych uchwaliła, 's t r a jk  na
stolicy Niemiec. du na olbrzymie zapasy benzyny, znajdu ciężkim  ciosem  dla cy w iliz a c ji  ca łe j, zaró - te ren ie  u n iw ersytetu . P oniew aż w czo ra j ra

Walka wyborcza przybrała nazew- jące się na miejscu, zamach mógł pocią wno d>la żydów, ja k  nie-żydów . no gru pki s tr a jk u ją c e j m łodzieży zabloko-
nątrz zupełnie odmienny charakter, niż gnąć za sobą nieobliczalne konsekwen- N a b an k iecie  tym  obecnych było p rze- w ały  w e jśc ia  do gm achu un iw ersyteck iego  
w dotychczasowych kampaniach. W obec cje. Policja otoczyła kordonem teren fab  ̂ poslów^dio Iz b y  G m in, m . i. minis- i n ie  dopuszczały studentów , k tó rzy  n ie 
zakazu wywieszania flag i noszenia era ryki. Rozlaną benzynę odprowadzano do lw d  R e a -  p rzy łączy li s ię  do s tra jk u , re k to r  u n iw er-
^ — — — zbi orni ków przy pomocy specjalnych S h im u m t, N achran  So k o - sytetai zaw iesił w ykład y d niu  3 i 4 bm.

P ° m p- P A T . -  Hawas d on osi z  B e r -  M A M F E S T A ^  t ^ J O W  MŁODYCH*
ZAMASKOWANY ARSENAŁ Jina, że otd1 czasu  zm iany r  eg-im‘u w N iem - L W O W I E ____

BERLIN PAT. __ W  czasie rewizii propagand a an ty sem ick a  przybrała . LWÓW. PAT. —  N a w yższych uczel-
w
kryła
wierający 4 blaszane skrzynie Z 2 tysią Z dirugiej ^strony liczne jednositlkj w yznania m ł 0,dźież akad em icka, należąca, do L eg jo n u
cami zapałów, używanych do granatów m ojżeszow ego, należące dó s fe r  in te łek tu al M łodych, urządziła m a n ife s ta c ję  przy ul.
ręcznych. Według komunikatu prezydjum nych , bądź zo sta ł yostrzeżone przez osobis- A kad em ickiej, ro zd a jąc  u lo tk i1, stw ierdza- 
policji, znalezione materjały pochodzą z to śc i dóbrze poinform ow ane, ibądź o trzy - ^  zam kn ięcie  dostępu do wyższych
kradzieży i przeznaczone były do ce- m ały  bezpośred nio ro zm aite  p ogróżki CO sueże pow ażnie zaszkodzić ogółowi
łów  wywrotowych. Właściciela mieszka- ^0l osób oraz ich rodlzim. W  ty ch  w y - s'fiUidentów i w ystęp u jące  przeciw ko sitano- 

 ----------  .padikach w iele  rodzin izraeltak ich  zm uszo-

na północny wschód od Tokio wzdłuż sienie ziemi w portach Yamada, i Mya- 
wybrzeża morskiego nagle zapadła sic ko. Kilka miejscowości kąpielowrych, po 
ziemia wskutek trzęsienia dna morskie- łożonych nad brzegiem morza zostało

Wielkie zniszczenie wyrządziło trzę-4 Yamada —  300. W  Kasenuma i okoli­
cy jest kilkunastu zabitych i 
ginionych bez wieści.

g°-
Na długości 150 mil wzdłuż wybrze­

ża trzęsienie ziemi spowodowało kata­
strofalne skutki. Wiele miasteczek i wsi 
uległo zniszczeniu. Najwięcej ucierpiało 
miasto Kamaishi, gdzie runęło 1.200 do 
mów, zaś 300 spłonęło,, wskutek poża­
rów, powstałych w czasie trzęsienia zie­
mi. Dotychczas stwierdzono 306 ofiar 
w zabitych i 1222 rannych.

Gwałtowny wylew morza, towarzy - 
szący trzęsieniu ziemi, poczynił wielkie 
spustoszenia na brzegach północno -

zrównanych z ziemią.
Poważne spustoszenia trzęsienie rów 

nież na wyspie Hokkaido.

UCIECZKA MIESZKAŃCÓW W  GŁAB 
LĄDU

TOKIO PAT. —  Liczba ofiar trzęsie 
nia ziemi byłaby jeszcze większa, gdyby 
nie ta okoliczność, iż mieszkańcy okołL 
nadbrzeżnych, powodując się wspomnie­
niami o  strasznem trzęsieniu ziemi, któ­
re nawiedziło wybrzeże w roku 1896 —  
zdołali uciec w głąb lądu, zanim wsi zo

wschodnich. Tysiące domów, uległo zni- stały zalane przez rozszalałe fale morza, 
szczeniu, tysiące innych zostało za la- Szkody wyrządzone w Hokkaido są po- 
nych Rozszalałe fale uniosły przeszło ty dobno nieznaczne. Według ostatnich wia 
siąc statków i łodzi rybackich. domości w mieście Kamaishi i okolicy

OFICJALNE DANE

TOKJO PAT. — Według oficjalnych da­
nych, trzęsienie ziemi pociągnęło za sobą ofia 
ry w liczbie 541 zabitych, tysiąca rannych i 
404 zaginiony cli.

3 TYSIĄCE OFIAR

TOKIO PAT. —  Według ostatnich 
danych oficjalnych, liczba zabitych pod­
czas trzęsienia ziemi wynosi 1535 osób. 
Rannych jest 338, zaginionych bez wieś­
ci 948. Obawiają się tu, że liczba ofia** 
osiągnie przeszło 3 tysiące osób.

nia aresztowano.

wielu za- Z A K ^ b z,cn d A  ANTYKOMUNISTYCZ 
NE W  OLDENBURGJI 

HAMBURG PAT. —  Rząd oldenbur­
ski postanowił zastosować podobne za- npcih, miał powiadomić swych, [przyjaciół 
rządzenia w stosunku do partji socjaii- nie n,ad'a5 za_
stycznej i komunistycznej jak rząd p.u Jac,h S T Z i
ski.j W  szczególności dotyczy to zaka- wa-nie. 
zów prasowych, konfiskaty materjałów

       młodzieży wisz«eehpols(kiej. D ełega-
inydh (było zmienić m iejsce poibytu 1 udać c â’ L egion u  Młoid'y-cb (przyjęta była przez 
się zagran icę. ‘ rektorów  Uniwereytetoi, P al i techniki i A -'

J a k  inform ują, AEbert E in stein , k tóry  kadem ji W eteryn aryjn ej. —  D elegacją  
obecnie przebyw a w (Stanach Kjednoczo- 'P rz e s ta w iła  .stanowisko ugrupow ania.

STYPENDJA STUDENCKIE

wyborczych oraz zakazu zgromadzeń 
pochodów.

ZAKAZ FRANCUSKIEGO FILMU
BERLIN PAT. —  Najwyższy urząd

CO POWIEDZIAŁ POS. SCHUMANN?
LIPSK PAT. —  Sensacyjną wiadomość, 

kompromitującą komunistów, podaje dzisiaj 
„Leipziger Abendpost44. Mianowicie w Gtthren 
w Turyngji na zebraniu przedwyborczem

W iA RSZAW A. P A T . —  Sejm ow a korni 
s ja  oświatowa: uchw aliła w czoraj w  trz.e- 
ciem czytan iu  p rojek t rządow ej ustaw y o 
państw ow ych styp en diach  i innych fo r­
mach. pom ocy dilał m łodzieży szkół wyż­
szych. P rzy jęto  popraw kę referen ta , wią­
żącą  z qpinją odno/śnej rad y wydziałowej 
każdy poszczególny 'wypadek rozdaw nic­
tw a stypendjów  z ilości 20 p rocent, za-»v iiuyu^ji na zeoramu przedwyborczem w • iu • • ^

cenzury filmowej w Niemczech na pod- dniu 27 lutego komunistyczny poseł do Reichs ?:t3f Z;eKonydh min astrowi ośw iaty. Imna przy  
stawie dekretu z 27 lutego rb. zabronił tagi* Schumann miał oświadczyć dosłownie:—  w a ^ PU' ^ Za 1
dalszego wyświetlania pacyfistycznego „Dziś wieczorem Reichstag stanie w płomie- mł? dziezy
obrazu francuskiej produkcji pod tyt.:—  niach 
„Drewniane krzyże". Film ten od kilku 
miesięcy wyświetlany był w

w obrębie przepisów unormowanych przez 
z ustawę. Po referacie posła Pochmarskiego

rach w Niemczech.

nie zaszkodzi, gdy ta sala pójdzie 
Od kilku dymem pożaru44. Słowa te są tem bardziej zna p rzy ję to  rządow y p ro je k t 'U Bitaw ^o"prTe- 
kinoteaf- mienne, że wypowiedziane zostały na godzinę dłużeniu term in u  sk ład an ia  n iek tó ry ch  e-

przed wybuchem pożaru Reichstagu. gzam inów w szkołach akademiclkidh.



s ł o w o

s ilv a _r_erum Demonstracyjny strajk w  Zagłębiu NOWY PODSEKRETARZ STANU 
W  MIN. OPIEKI SPOŁECZNEJ.

Rucfi Słowiański (2 )  w artykule pre­
zesa Pol, Tow. W ydawców St. Arcća, 
który tak zawzięcie walczy o zmianę pi­
sowni polskiej na sposób czeski, —  wy­
suwa projekt opracowania „Basic Sia- 
vish“ —  podstawowego języka słowiań­
skiego, zawierającego pierwiastki wszyst 
kich języków słowiańskich.

Ale czy wszyscy wiedzą, co to jest 
„basie english"?

Podstawą „basie engłish“ nie jest jakiś no­
wy język, tylko zgromadzenie takich ilości 
wyrazów w języku angielskim, wytworzenie ta­
kich reguł operowania tym językiem, żeby 
przedstawiał dla cudzoziemca możność naucze­
nia się w najkrótszym czasie i aby posiadanie 
tych 850 —  1000 wyrazów dawało możność 
porozumienia się na gruncie naukowym, podróż 
niczym i praktycznym.

T u  należy wtrącić uwagę, że jedyne 
w Polsce pismo w języku „basie englislT 
wydaje się w Wilnie!.. Wilnianie więc 
mają szczególną okazję, aby się prędko 
nauczyć angielskiego!..

Otóż p. Arct wysuwa projekt opraco­
wania podstawowych języków słowiań­
skich: ~

W ciągu trzech lat możnaby te sprawy 
uregulować i książki, pisane tym uproszczo­
nym językiem polskim (basie polish) a druko­
wane w odpowiedniej transliteracji, mogłyby 
iść na całą Słowiańszczyznę z dodaniem jedy­
nie maleńkich słowników, po jakie 400 wyra­
zów.

Czy to naprawdę ma jakiś sens? 
Przecież w tym uproszczonym polskim 
języku nie będziemy podawać Słowackie­
go i Mickiewicza; jeżeli zaś chodzi o 
rozmówki na kolei, czy w testauracji,. 
—  każdy Słowianin łatwo się nauczy nie­
zbędnych słów.

Jeżeliby to samo zrobili Czesi, Chorwaci i 
inni, powstałyby w każdym języku słowiań­
skim takie uproszczone słowozbiory (na wzór 
„basie english“), zrozumiałe dla wszystkich in­
nych Słowian.

Czyż nie prościej byłoby opracować 
jakieś słowiańskie „esperanto"?.. Ale 
znowu: czy to jest naprawdę potrzebne 
i czy właśnie my —  Polacy — mamy 
zastosowywać się do innych słowiańskich 
narodów, odpowiednio zmieniając piso­
wnię?

O wiele słuszniejsze są tezy prof. Ta- 
szyckiego, który porusza sprawę naucza­
nia języków słowiańskich w szkołach śre­
dnich:

Od tego, w jaki sposób rozwiążemy spra­
wę nauczania języków słowiańskich w obrębie 
szkoły średniej, zależeć będzie przyszłość nie- 
tyłko polskiego słowianoznawstwa i składają­
cych się na nie nauk, lecz w stopniu o wiele 
silniejszym stanowisko naszego państwa w 
śwtecie słowiańskim ze wszystkiemi jego kul- 
turalnemi, politycznemi i gospodarczemi kon­
sekwencjami4'...

W  tern jest wielka racja. Trzeba za­
znaczyć, iż p. Minister Jędrzejewicz w 
mowie, wygłoszonej na komisji budżeto­
wej dnia 23-1 b.r., zapowiedział, że mło­
dzieży szkół średnich będzie ułatwione 
poznanie jednego ze słowiańskich języ­
ków. Lector.

Strajkuje piętnaście kopalń
S O S N O W IE C . P A T .—  Zgodnie z zapo- 

w iedzią, dziś o godzinie 6-ite j rano n»a 
p ierw szej zm ianie w ybuchł d em o n stracy j­
n y  s t r a jk  górników' n a  k o p aln iach  zag łę­
b ia. W ięk szość kopalń, zrzeszonych w- U n ji  
P rzem yślu  Górniczego,, zosta ła  o b ję ta  s tr a j 
kiem . O bserw acje  je d n ak  w szędzie z je ch a ły  
do p racy . S y tu a c ja  s tra jk o w a  n a  kop al­
niach zagłębia p rzed staw ia  s ię  następ u ­
ją c o  :

N a k op aln i R e n a rd  n a  858 górników  
s tra jk u je  692, na kop aln i W ik to r  —  z 558  
górników  p rzy stąp iło  do p ra cy  61. N a ko­
p aln i K oszelew  na. 240 p ra cu ją cy ch  30. N a 
kop alni „P ary ż44 na, 714 p ra c u je  270. N a 
kopalni' R eden z 555 p ra cu je  49. W reszcie  
na  kopalni Grodziec z 700 górn ików  załogi 
p ierw szej zm iany p rzystąp iło  do p ra cy  90.

K o p a ln e  p ry w atn e , niezrzeszone w U n ji  
P rzem y ślu  G órniczego, p ra c u ją  niem al 
norm aln ie . WT kop aln iach  zag łęb ia  ogłoszo­
no d ziś św iętów ki. W obec, tego p ra ca  ie  od­
byw a s ię  w k o p a ln ia ch : Modrzejiów, K a z i­
m ierz, Czeladź i Je rz y .

W ed łu g  osta tn ich  danych, na  9231 g ó r­
ników, m a ją d y rh  p raco w ać n a  p ierw szej 
zm ianie, zastra jk o w ało  5 .632 . P r a n i  je  n o r­
m aln ie  w raz z k o p aln iam i riezrzeszon em i 
10 kop alń . N ieczynnych je s t  na teren ie  za­
g łęb ia  w dniu d z is ie jszy m  bądź to  w skutek 
s tra jk u , bądź to  w skutek św iętów ek 15 k o ­
palń . N iek tó re  kopalnie, jaik „Jo w isz44 i 
„ M o ttim e r44, p ra c u ją  ca łą  załogą. O bser­
w ac je  w e w szystkich  k o p aln iach  z jech a ły . 
W szędzie p an u je  zupełny spokó j.

SO SN O W IE C . P A T . —  N a d ru g ie j 
zm ianie w iększość k op alń  zag łęb ia  D ąbrów  
sk ie g o  je s t  n ad al '.nieczynna. Sp o k ó j w szę­
dzie jest, zachow any.

W  K A T O W IC A C H  C Z Y N N A  T Y L K O  
JE D N A  K O P A L N IA

K A T O W IC E . P A T . —  Z godnie z zapo­
w iedzią, uczyn ioną -przez w szystk ie  związ­
k i zawodowe górnicze, w y b u ch ł w czo ra j 
rano s t r a jk  d em o n stracy jn y  w e w szystk ich  
kop aln iach  z w y ją tk iem  k op aln i „ P o k ó j44. 
S tra j,k u ją  ca łe  załogi z w y ją tk iem  ro b o tn i­
ków, zatru d nionych p rzy  ro b o tach  kon iecz­
nych. S p o k o ju  n igd zie  ą ie  zakłócono.

K A T O W IC E . P A T . —  W ed łu g  ogól­
ny ch  obliczeń, n a  pierw szej, zm ianie za s t r a j 
kow ało około  25  ty sięcy  górników . P rzy  
ro b o tach  kon ieczn ych  p ra c u je  około 2 ty ­
s iące  górników . —  S p o k o ju  n igdzie nie za­
kłócono.

K R A K Ó W . P A T . — W  p iątek  ro zp o­
czął się w zag łęb iu  węgtIo>wem krakow - 
sk iem  s t r a jk  p ro te s ta cy jn y . S tr a jk u ją  
w szystk ie  k op aln ie  z w y ją tk iem  kopalń

,A r tu s 44 w iS ierszy  i  „ Ja n in a 44 ,w L ib iążu , ch a ra k te r  w yłącznie ekonom iczny i odtby- 
P ozosław ion o  aałog i n a  s tra jk u ją c y c h  Iko- wa s ię  w pow ażnym  n a s tro ju . S p o k ó j mig- 
pa lu iach  d la ro b ó t koniecznych. S t r a jk  ma. daie n ie  zosta ł zakłócony.

Zapowiedź strajku wąglowego w Anglii
L O N D Y N . P A T . —  A n g lji g rozi now y 

s t r a jk  w ęglow y w Lipcu. D eleg aci F e d e ra - 
c y j  g órn iczych  odbyli w czo ra j w L on d yn ie  
k o n feren c ję , ażelby om ówić sy tu a c ję , ja k a  
p ow stan ie  w. dniu 1  lip ca* k ied y u staw a o 
s ta b iliz a c ji p ła c  p rzestan ie  obow iązyw ać 
przem ysłow ców . — W  zeszłym  rojku do .u- 
sta-wy w ęg low ej wprow adzono zastrzeżen ia  
co do w ażn ości obecnych sta w e k  na. d a l­
szych 12 m iesięcy . T erm in  ten  u p ływ a 1-go 
Itp ca . G órn icy  zwrócili' się  do przem ysłow ­
ców z p ro p ozy cją  ir-oikowań, celem  ponow­

n ego 'Cgólno-fcraj'Owego uregu low ania p łac  
n a  dalszy  okres. P rzem ysłow cy jed h ak  od­
m a w ia ją  prow ad zenia rokow ań ogólno - 
k ra jo w y ch , p ra g n ą c  pozostaw ić za ła tw ie­
n ie  opraw y p łas poszczególnych 'zagłębiom . 
N aw et p isem ne zw rócenie s ię  rządu do 
przem ysłow ców  z zaleceniem  ty ch  rokow ań 
n ie  w yw arło  żadnego -wrażenia. O i le  w ięc 
rząd n ie  będzie m ógł przeprow adzić odpo­
w iedn iej ustaw y, s ta b iliz u ją ce j p łace, przez 
parlam ent-, to  egzekutyw a fe d e ra cy j g ó rn i­
czych  og łosi w lipeti s t r a jk  górników .

MARSZ WOJSK JAPOŃSKICH NA DŻEHOL
TOKIO PAT. —  Awangarda gen. 

Kawahari wkroczyła dziś rano do Ping- 
Czung.

SZANGHAJ PAT. —  Liczni mieszkań 
cy Dżehol uciekli już na południe. W ed­
ług wiadomości ze źródeł japońskich do­
wódcy chińscy Czang-Tsao-Siatig i 
W an-Fu-Lin opuścili Dżehol, udając się 
do Pekinu. W ojska japońskie doszły do 
Ting - Czuan, o 15 mil na wschód od

Dżehol, a jutro o świcie zamierzają posu 
nąć się dalej.

NAiMKIN PAT. —  Rząd wydał gen. 
Juh-Sue -Czangowi, dowódcy garnizonu 
chińskiego w Tien-Tsinie polecenie od­
rzucenia żądań japońskich wycofania 
wojsk chińskich z Tien - Tsinu. Odrzucę 
nie żądań japońskich wywoła prawdopo 
dobnie naprężoną sytuację w Tien-Tsi­
nie.

Pan Prezydent mianował posła na Sejm dr. 
Kazimierza Ducha, podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Opieki Społecznej. Na zdjęciu na 
szem widzimy podobiznę p. wiceministra dr. 
Ducha.

WĘGIEL górrśiąski

po cenach zniżonych
p o l e c #

M. Dl U LI, U,LN0’Lgw litńska 3, tel 811

N*?wy lot Hausnera

N0ICK5IflZW.. !
STEFAN BARSZCZEWSKI —  „Tajemnica 

Jeziora Bangweoło44. Powieść podróżnicza. KsD 
żnica — Atlas 1932 r.

Kierownik Instytutu przyrodoznawstwa
prof. Poraj, dowiaduje się od swego przyjacie­
la, starego myśliwego, trudniącego się od lat 
wielu połowem zwierząt w Afryce wschodniej 
i środkowej i z tego względu odbywającego 
długie wędrówki po puszczach afrykańskich, o 
-wielkiej tajemnicy jeziora Bangweoło, w Rode­
zji północno-wschodniej, mianowicie o istnie­
niu tam jeszcze przeżytka potwornych jaszczu 
rów średniowiecza ziemi. Przejęty tą zdumiewa­
jącą wiadomością przyrodnik nasz postanawia 
zdobyć tego potwora dla nauki. Wybiera się 
tedy w towarzystwie dwojga swych siostrzeń­
ców i dwu pomocników w głąb Czarnego lą­
du. Niebezpieczna to i daleka podróż, ale uła 
twiają mu ją  nowoczesne środki komunikacyj­
ne: samolot i samochod. Nie mniej jednak 
wyprawę polskiego podróżnika- spotykają przy 
gody dramatyczne i powikłania nieprzewidzia 
ne, wskutek czego wyprawa osiąga swój cel 
tylko częściowo.

Oto w kilku słowach treść „Tajemnicy je ­
ziora Bangweoło44.

Katastrofa kolejowa pod 
Kutnem

W A R SZ A W A . P A T . —  W  dniu 3  m a r- 
ca  o gcudz. 6 ,54  ma s ta c ji  O zorków  l in ji  
Zgierz —  K u tno podczas krzyżow ania po­
ciąg u  'tow arow ego N r. 9573  z osobow ym  
N r. 414, iwskutek zepsucia  h am u lca  w  p a ­
row ozie p o ciąg u  tow arow ego u leg ły  -wyko­
le jen iu  parowóz; ten d er, 5  w ęg larek . W a­
gony sp ię trzy ły  s ię  na  m ie jscu 1, parow óz 
zniszczył zaporę żelazn ą i zary ł się kołam i 
w ziem i. M aszy n ista  A n to n i .Słomlka je s t  
ciężko ra*m y, je g o  pom ocnik  B o lesław  O - 
trębow siki m a o d ciętą  nogę. P rzerw a  w ru­
chu trw a. Na. m ie jsce  w ypadku w y jech a ły  
dwa p ociąg i techniczne z K u tn a  i Łodzi i 
k o m is ja  d yrekcyjm a.

Wielki polar w  Toruniu
TO R U Ń . PjA/n — W cz o ra j o godz. 4,15 

w fa b ry ce  olejówi L an g n era  i l lg n e ra  w 
T oru n iu  pow stał pożar, -podczas k tó reg o  
sp a liły  s ię  zabudow ania fab ry czn e  w raz z 
surow cem . W arto ść  sp a lo n y ch  ob jektów  
w ynosi około pó'łtora, m iljona. z łotych . —  
P rzy czy n a  (pożaru marazie n ie  u sta lo n a .—  
W sk u tek  pożaru  s tr a c iło  p racę  240 ro bot­
ników.

Lotnik polsko-amerykański Hausner, który w roku ubiegłym usiłował dokonać przelotu ponad 
cceanem Atlantyckim, a która to próba zakoń-czyła się katastrofą, przystąpił do budowy no­
wego samolotu, na którym zamierza dokonać. w maju nowej próby przelotu z Ameryki pół­
nocnej do Polski. Na zdjęciu naszem widzimy Hausnera dozorującego budowy kadłuba no­

wego samolotu. Samolot ten ma być gotowy w dniu 1 kwietnia r. b.

CZY WIESZ, MATKO, ŻE NA TYFUS 
BRZUSZNY, CZERWONKĘ, OSPĘ, SZKAR 
LATYNĘ, DYFTERYT, ODRĘ , KOKLUSZ, 
GORĄCZKĘ POŁOGOWĄ RAZEM UMIERA 
DWA RAZY MNIEJ OSÓB, NIŻ NA JEDNĄ 
TYLKO GRUŻLiCĘ I CHROŃ SW E DZBECi 
PRZED TĄ PLAGĄ! POPIERAJ BUDOWĘ 
SANATORJUM DLA DZIECI GRUŹLICZYCH! 
KUPUJ NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE!

Ill-cie Targi Północne w  Wilnie
W IL N O . W cz o ra j w ieczorem  w s a li  R a  gów P ółnocnych i  W y sta w y  L n ia rsk ie j. 

dy M ie js k ie j odlbyło s ię  .posiedzenie sp ra - N a prezesa K o m ite tu  W ykonaw czego 
wozdawcze K o m itetu  W ytoońawczego I l- c h  l l l - c i c h  T arg ó w  P ó łn o cn y ch  i W ystaw y 
Targow i P ó łn ocn y ch  w  W ilnie,, ma którem  L n ia r s k ie j został w yb ran y  prezyd ent m ia - 
ufeomsty tarował s ię  K o m itet I I I - c i  c'h T a r- sta dr. W . Małeszewiska.

Proces o mury pn-Franciszkaftskle
ZAKOŃCZYŁ SIĘ PRZEGRANĄ MAGISTRATU

teeznym. z-aiś ,nr. 6797 oznaczonej, za  n ale ­
żące  n a  p raw ie w łasności' do Z akonu OO. 
Fran ciszk an ów  w P o ls c e  i  p rzep isać ma 
rzecz Z akonu ty tu ły  w łasności w ym ienionej 
nieruchom ości w  w ykazie hipotecznym  iks. 
h ip . N r. 6797 , w y ją ć  z  p o sia d a n ia  'gminy 
m. W iln a  powyższą, n ieru ch o m ość i odd'ać 
ją  w p o siad an ie  poiwoda,, zasąd zić od gmi­
n y  na rzecz; powoda 264 zł. 89 gir. kosztów  
•sądowych i 505 zł. w yn agrod zen ia za p ro ­
w adzeni e spraw y. P ro śb ę  o rygor oddalić. 
U zasad nienie powyższego -wyroku zapow ie­
dziane zostało  n a  14 bm .
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I Organizacyjny Zjazd
Sekcji Okręgowej Szkolnictwu Średniego 
Związku Nauczycielstwa Polsk. w W ilnie

W  dniu 3 m a rca  b r. o  godzinie 11  rano 
rozp aczą! obrad y I  'O rg an izacy jn y  'Zjazd 
O kręgow ej S e k c ji  Z N P. w  W iln ie. —  W  o - 
•becności p rzed staw icie li w ładz ad m in istra ­
c y jn y ch  i szkolnych  oraz  org an izacy j sp o ­
łecznych  zagaił obrad y przew odniczący o- 
k ręg u  ZMP. pos. S t .  Dobosz, za p ra sz a ją c  
na  przew odniczącego zjazdu' p. S t . A ntosz- 
czuka. P on ad to  do prezydljum  w eszli p p .: 
S te fa n  D rzew iecki, przed staw iciel zarządu 
głów nego z W arszaw y , Ludiwik S ta ń cz y - 
kowsiki z W arszaw y,- Kappowia z W iln a , 
B rz e sk i z B aran o w icz  i Tyrika z S łon im a. 
P o  przemów ieniacih p o w ita ln ych  p. D rze­
w iecki w ygłosił r e fe r a t  n a  te m a t: „P rze­
słan ki -ideowe re fo rm y  szk oln ictw a (u s tró j 
i p ro g ra m y )44, po k tó ry m  odbyła s ię  d y s­
k u s ja .

O god zin ie 15 u czestn icy  zjazdu zebrali 
się .na w spólnym  obiedzie w  re s ta u r a c ji  
„E u ro p a44.

O godzinie 1 7 -te j to cz y ły  się  d alsze o - 
brady z re fe ra te m  p. S tań czy ko w sk iego  n a  
te m a t: „Z adania n au czy cie la  szk oły  śred ­
n iej' w  p ra cy  społeczno -  ośw ia to w e j44.

Z jazd  został bardzo liczn ie  obesłany.—  
Z ain teresow anie  fig u ru ją ce m i n a  porzą;dku 
dziennym  spraw am i ogrom ne.

D A L  l J M
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W WIRZE STOLICY
SĄ POSADY DO OBJĘCIA

Po 10-ciu latach intensywnej nauki, po 
przebrnięciu przez 80 collokwiów. 27 egzami­
nów i odrobieniu 120 zadań w laboratorjum, 
kolega Ignaś otrzymał dyplom inżyniera che­
mika. Nareszcie! Z lekkiem sercem opuścił 
progi politechniki, teraz zacznie pracować, za­
rabiać...

Minęło pół roku, złożył 175 podań o pracę, 
na 13 odpowiedziano mu odmownie, na resztę 
wcale, już kolega Ignaś zwątpił o łosie i roz­
glądał się za powrozem, szóstem piętrem, czy 
esencją octową, gdy otrzymał list od kuzyna 
swego szwagra. Poczciwy ten człowiek pracu­
je w pewnem nadleśnictwie na Pomorzu, do­
nosił on co następuje:

Straszna plaga lisów, które tępią wszyst­
ko dokoła. Trzeba ich wytrzebić z tysiąc 
sztuk. Nadleśnictwo jest skłonne dać mieszkaj 
nie i skórkę zgładzonego list dzielnemu po­
gromcy szkodliwych zwierząt. Strzelać nie opla 
ca się, bo naboje drogo kosztują, pudła są 
częste, że to kulą walić trzeba, można łazić 
tydzień i ledwo jednego lisa ubić. Ale zato 
dobrze jest truć! Ignaś przecie chemik, spre­
paruje jakieś solidne pigułki, będzie je roz­
rzucał po lesie, potem tylko zbierał trupy...

Nie było wyboru. Kolega Ignaś pojechał 
na Pomorze, siedzi w nadleśnictwie, pitrasi 
trutki, częstuje niemi lisów. Pisuje smętne li­
sty: —  źle mi idzie, na politechnice nie uczyli 
nas wcale praktycznych rzeczy, lisy są djabel- 
nie chytre, nie chcą żreć moich trutek... arsze- 
nik niedobry, bo skórka denata zaraz się psu­
je ; trzeba, by trutka była gwałtowna, bo ina­
czej lis ucieka i zdycha gdzieś w puszczy o 
20 kim. —  co mi po tern, jeśli go nie znajdę . 
'dotychczas sprzedałem 6 skórek przez 4 ty ­
godnie), ponieważ życie tu bardzo tanie, wiec 
dołożyłem tylko 30 zł... no, ale mam nadzieję, 
że pójdzie lepiej —  może lisy zgłupieją, może 
ja  zmądrzeję...

Naturalnie kolego Ignasiu, nie należy za­
łamywać rąk!

Dwaj inni młodzi inżynierowie, z dyplo­
mami od budowy mostów, przymierali formal­
nie głodem. W ostatniej rozpaczy napisali list 
do pewnego generała prosząc o poparcie w o- 
trzymaniu pracy. Po paru dniach zajechał 
przed ich dom samochód z poczciwym gene­
rałem. Generał oznajmił uradowanym inżynie­
rom, że pojedzie z nimi do urzędu Pośredni­
ctwa Pracy. Jazda.

W urzędzie zdziwiono się potężnie: —  ja ­
kie posady, my tu tylk5 stemplujemy legityma­
cje bezrobotnych...

General przemówił im do rozumu, naka­
zał surowo by o inżynierkach pamiętano i wy­
starano się coś przyzwoitego —  cześć! dowi­
dzenia!

Inżynierowie, specjaliści od bu#owy mo­
stów, odetchnęli z ulgą —  no teraz nie zginie­
my! Po tygodniu otrzymali wezwanie do Urzę­
du —  są posady. Na skrzydłach pomknęli, co? 
jak? Kierownik przyjął ich osobiście z atencją:

—  Firma Sergin produkuje baloniki, potrze 
buje ąprzedawców ulicznych; cena balonika 50 
groszy, sprzedawca otrzymuje 10 proc; mam 
nadzieję, że konwenjuje to panom

Chodząc po Alejach Ujazdowskich z górą 
baloników młodzi inżynierowie myślą: jak do­
brze, że napisaliśmy list, ot i zajęcie dostaliś­
my, bez poparcia dziś ani rusz.... Karol.

■Jp > \

W  sw oim  czasie  doinosiliiśnty o. p rocesie  
cywilnymi pom iędzy Zaikonem 0 0 .  F r a n c i­
szkanów a. M ag istra tem  m. W iilna o t . zw. 
„M ury F ra n c isz k a ń sk ie “ ., z n a jd u jące  się  
p rzy  ni. T ro ck ie j, ja k  ró w n iej przy  zaułku 
K ie jd a ń sk im  i L id żkim .

O statn io  proces te n  zakończył s ię  p rze­
g ra n ą  jg-miny m . W iln a . iSentencija ogłoszo­
nego o o e g d a j w  t e j  sp raw ie  w yroku po­
stanaw ia co n a s tę p u je :

U znać nieruchom ości przy ul. T ro c ­
k ie j poidi nr.. 12/14, zaułku K ie jd a ń sk im  (d a  
w n ie j G łuchym ) i Lidzfcim  pod] n r. 4/6 i 
zaniku F ra n cisz k a ń sk im  pod. n r. 2/7, hipo-

PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY zawiera na­
stępującą treść: Manfred Kridl —  Przełom w
metodyce badań literackich. Juljan Krzyżanow­
ski —  Z dziejów walterscotyzmu polskiego. J i- 
romir Doleżal — Masaryk w walce z Alehren- 
thalem. Stanisław Neyman —  Próba zrozumie­
nia przyczyn i mechanizmu obecnego kryzysu. 
K. W. Zawodziński —  Marja Dąbrowska — 
historyczno-literackie znaczenie jej twórczości 
(II).Maksymiljan Józef Ziomek —  Ze studjów 
nad czytelnictwem w Polsce (II) Roman Dy- 
boski —  Anglja widziana oczyma humorysty. 
Michał A. Heilperin —  Depresja i rekonstruk­
cja (II), Stanisław Wędkiewicz — Rasmus

POPIERAJ PRZEMYSŁ DOMOWY, 
OPARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNIE. 
— KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE)

„KAZIUK“ w „Polonjł“ Dziś każdy z Szanownych Gości,  
który wylegi tymuje się że jest 
solenizantem otrzyma z rachunku

101.
RABATU

JAKIE FILMY WYŚWIETLANO  
W  1932 ROKU?

CeartiriaCne, B iuro. FiiUmowie ptrtzy anitmi- 
sltierfeitiWiile ispnaiwi wefwnjęfortznych. opmoorwa- 
ło. stla%ś(t!ykę fiiilmiótwi iwyśnyMlJainjyoh w 
P ofece  tw friokiu 1932.

Ze  iSitialystiyki' te j; wytafka, że  n a jw ię c e j 
film ów  pi-lzywnieiziilond idlo BoUski tz A m eryki 
ho 1080. M a diiugiem  miterpcu figu ru je- n!ie>- 
m ieck a  ipirtoldtulkoja fdimioiwia w  dltaści 132 
filmów! !pmzywL'eizian|yich dio PioiDslki na&tiępnie 
frajułeiufclkia —  105 fiCimiówi, atnig.idliska —  20 
film ów  (i) icjzachioisiiciwiadka —  20 film ów , au - 
.sitirjaiokia —  11 fillmów, iwftodkia —  7, idhm- 
.sikia —  6 , offiaizi aowiteiclkia; 5 . ,

O gółem  prizywiiiczdlónd dk> Bollslki z  za- 
griaimiloy 1406 fLimów1,, ia> wyproidukołwaino 
w  PioiLśice i. dioiziwhlioino tdloi wyśwtifejtJHainia 
pu/b!l'ilC(zniegO' —■ 146  filllmów, w k tó re j to  l i -  
ctzibae miiestziczą się. 'oicziyiwilśiciie także fJlniĄr 
kirótlkcmotriażciwę, czy li ;tjygloid)niilkl lafctoal- 
noiśicii, filimiy 'rjnsiulnlkioiwie iii t. d.

W  odągu calejgo uolkhi iBalkazamo w y- 
świiielć.lainlila ftyllkO' 4  MSmów^ (z ikitóityich dwa 
ipiolcihodlziiły w N iem iec, jedtelm a  A m eryk i1 i  je -  
dlern z Ausitrijk
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UROCZYSTOŚCI KANONIZACYJNE 
$w. KAZIMIERZA w  WILNIE

Gdy o świcie dnia 4 marca 1484 r. 
oczy na wieki zamknął królewicz Kazi­
mierz, —  żal powszechny, smutek i t>ć< 
ogarnęły całą Rzeczpospolitą...

A jednocześnie rodziła się wiara, iż 
Królewicz, któremu nie dane było obiąć 
berła królewskiego na ziemi, inne bierze 
berło, jako władca dusz, jako Patron Li- 
twy, jako Orędownik Rzeczypospolitej...

Już za życia nazywano Królewicza 
świętym, —  nikt też nie wątpił, że po 
rozstaniu się z tym światem jeszcze m oc­
niej złączy się On z narodem, który od­
czuł w Nim świętość i czcił Go szcze­
rze i głęboko.

Modlitwami —  szczeremi, z głębi ser­
ca płynącemi, otaczano trumnę świętego..

Aby dać przykład poddania się woli 
Bożej i wskazać, jak należy czcić naj­
wierniejszego sługę Najświętszej Panny, 
król —  ojciec, Kazimierz Jagiellończyk 
wraz z małżonką Elżbietą, oraz synami 
janem-Olbrachtem, Aleksandrem, Zyg­
muntem i Fryderykiem wpisał się w sze 
regi bractwa Najświętszej Panny pizy 
kościele Wniebowzięcia Najświętszej Ma 
rji Panny w Krakowie.

Urządzono wspaniały pogrzeb. Kapli­
ca Królewska w katedrze wileńskiej sta­
ła się miejscem pielgrzymek. Działy się 
cuda.

Nic też dziwnego, że już wkrótce za­
częto robić starania o kanonizację Kró­

lewicza. Bracia świętego Kazimierza, kró 
Iowie Aleksander, a później Zygmunt 
—  w r. 1501, a następnie w r. 1520 wy­
syłają do Rzymu słynnego prałata wileń­
skiego, później biskupa, znakomitego dy­
plomatę, —  Erazma Ciołka.

Papież Leon X szczególnie życzliwie 
potraktował sprawę kanonizacji Króle­
wicza i wyznaczył specjalną komisję w 
celu zbadania sprawy i przygotowania 
materjału do kanonizacji. Komisja ta w 
ciągu roku zakończyła swe prace i oto 
Leon X na konsystorzu tajnym w r. 152! 
zaliczył Królewicza w poczet świętych.

Akt kanonizacji został potwierdzony 
odpowiedniemi dokumentami, które o- 
trzymał biskup Erazm Ciołek. Sprawa, 
zdawałoby się, została jak najpomyślniej 
załatwiona, ale stało się nieszczęście, któ 
re odwlekło kanonizację Kazimierza o ca­
łe 80 lat. Całkiem niespodzianie umarł w 
Rzymie biskup Ciołek, padając ofiarą 
grasującej wówczas zarazy. Posiadane 
przez niego dokumenty (a  były to orygi­
nały) nagle zginęły, —  należało więc na 
nowo robić starania, tem bardziej, że róż­
ne przeszkody nie pozwoliły na rychłe 
zaopiekowanie się tak ważną sprawą 
Nadeszły później burzliwe czasy refor­
macji, które tak się zaznaczyły na Lit­
wie... Czas się marnował...

Dopiero Zygmunt III ponowił starania 
w Rzymie, wysyłając energicznego kano­

nika wileńskiego, ks. Gt Święcickiego.
W  r. 1602 papież Klemens VIII, któ­

ry przedtem był legatem w Polsce i do­
brze orjentował się w polskich stosun­
kach, —  polecił , Świętemu Kollegjuin 
wznowić akt kanonizacji i wreszcie ogło 
sił urbi et orbi zaliczenie błogosławione­
go Kazimierza w poczet świętych i ofia­
rował wspaniałą chorągiew z wyobraże­
niem Świętego.

Z chorągwią tą, z bullą kanonizacyj­
ną i różnemi darami ks. Grzegorz Świę­
cicki szczęśliwie powrócił do Wilna 10 
maja 1603 roku.

Zapanowała powszechna radość; 
wszyscy pragnęli uroczystego obchodu 
ku czci nowego Patrona, ale ponieważ na 
uroczystościach chciał być sam król Zy­
gmunt III i organizacja wymagała wiel­
kich przygotowań, upłynął cały rok, nim 
wreszcie biskup wileński Benedykt W oj­
na wyznaczył obchód na dzień 10 maja 
1604. roku.

Król nie mógł jednak przybyć do W il­
na, więc upoważnił kanclerza Lwa Sapie­
hę do reprezentowania swej osoby.

Aby całe Wilno mogło wziąć udział 
w uroczystościach i być świadkiem 
wspaniałego pochodu, za punkt wyjść5-i 
wybrano kościół św. Stefana, świeżo 
wówczas zbudowany (w r. 1600) ze sfcła 
dek, zebranych przez księdza Szymona 
Wysockiego, T. J.

W  kościele św. Stefana złożono cho­
rągiew, ofiarowaną przez papieża i w 
tamtym kierunku pociągnął wielki po­
chód, sformowany przed katedrą.

Najpierw szli rzemieślnicy, kupcy i 
mieszczanie wileńscy z chorągwiami i

obrazami. Rzemieślnicy zorganizowali 
trzydzieści dwa oddziały podług cechów. 
Kupcy stawili się wyjątkowo licznie. Da­
lej postępowała straż nocna, uzbrojona 
w siekiery i halabardy i odświętne u- 
brania, —  za nią, zamykając pierwszą 
grupę pochodową, szli uczniowie począt­
kowej szkoły św. Jana.

Następnie szły bractwa, zakony i du­
chowieństwo świeckie, prowadzone 
przez proboszcza wileńskiego z liczną 
asystą. Pięć bractw wystąpiło niezwykle 
okazale. A więc: Bractwo Przenajświęt­
szego Sakramentu, którego patronem był 
św. Dionizy, bractwo krawców pod opie­
ką św. W awrzyńca i Krzysztofa, bra­
ctwo rymarzy pod wezwaniem św. Jana 
Ewangelisty, bractwo ślusarzy pod imie­
niem św. Bartłomieja i wreszcie bra­
ctwo szewców pod opieką św. Anny.

Dalej szła sodalicja akademików wi­
leńskich, Sodalitas Parthenica, —  za nią 
zakony: bernardynów, franciszkanów, kar 
melitów trzewiczkowych, dominika­
nów, z bractwami poszczególnych zakon­
nych kościołów, —  młodzież szkoły kate­
dralnej z pięcioma chorągwiami.

Wreszcie —  kler świecki: najpierw
unici z dwoma archimandrytami na cze­
le, później łaciński z całej diecezji. Da­
lej —  orkiestra, „żołnierze św. Kazimie­
rza", —  czyli młodzieńcy, przebrani za 
rycerzy, albo przedstawiający aniołów z 
liljami w ręku, —  wreszcie kapituła wi­
leńska z biskupami Pacem i Wojną.

Za duchowieństwem postępowali ma­
gnaci litewscy, otoczeni licznemi poczta­
mi rycerstwa i szlachty. Powszechną u- 
wagę zwracały na siebie najznakomitsze

damy, które podkreślając swą skromność 
i pobożność, szły przeważnie boso, z 
zakrytą twarzą.

Ten długi i wspaniały pochód prze­
szedł most, łączący plac katedralny z uli­
cą Zamkową (bo wówczas Wilenka pły­
nęła obecną ulicą Królewską, przez plac 
i dalej obecną ul. Arsenalską), —  i pro­
stą drogą skierował się do kościoła św. 
Stefana, gdzie z pięknemi przemówienia­
mi wystąpili: ksiądz G. Święcicki, wrę­
czając L. Sapieże chorągiew, ofiarowaną 
przez papieża, —  i Lew Sapieha, re­
prezentujący króla.

Po krótkiej przerwie i wypoczynku 
pochód sformował się na nowo i w y­
ruszył do katedry. Kanclerz Lew Sapieha 
niósł chorągiew św. Kazimierza.

Brama Rudnicka, przez którą trzeba 
było przejść, od frontu została przeobra­
żona w kształt lecącego ptaka, —  i wspa 
niale udekorowana. Na spotkanie pocho­
du z bramy wyszła postać niewiasty w 
żałobie, czyli smutne Wilno, rozpaczają­
ce, że chorągiew jeszcze nie ozdobiła 
grobu świętego Królewicza, że miasto nie 
może się jeszcze cieszyć i radować z 
powodu uznania Królewicza za świętego 
Patrona. Na te słowa ukazali się anioło­
wie skrzydlaci z różą, lub lilją w rękach, 
zwiastując radosną wieść, że oto chorą­
giew z wizerunkiem Świętego posuwa się 
właśnie do Jego grobu, że chwila rados­
na nadeszła. Wilno przygląda się pocho­
dowi, poznaje chorągiew Patrona i u- 
szczęśliwiona zrzuca ze siebie szaty ża­
łobne: w królewskim stroju wita Wilno 
wspaniały i radosny pochód!..

Właśnie wówczas, gdy przy dźwię­

kach orkiestry, chorągiew, niesiona przez 
Lwa Sapiehę, przekroczyła bramę, na­
gle się ukazał w powietrzu bocian, zro­
bił wielkie koło, zniżyć się i wreszcie... 
osiadł na chorągwi. Po pewnym czasie 
wobec zdumionych tłumów spokojnie 
wzleciał wzwyż i zniknął w dali...

Druga brama, już specjalnie wznie­
siona, znajdowała się na ryknu od lewej 
strony ratusza. Ozdobiona herbami, em­
blematami i napisami, miała ona za 
zadanie pouczenie, jak należy zapomocu 
cnotliwego życia zbliżać się do święte­
go Patrona. Przy tej bramie cztery posta­
cie, wyobrażające męstwo, wstrzemięźli­
wość, roztropność i sprawiedliwość wy­
powiedziały dialog w języku polskim. 
(Pierwszy dialog był łaciński).

Na Zamkowej, przy murach Akademji 
była wzniesiona brama triumfalna k o sz ­
tem Akademji. Na spotkanie wyszła po­
stać Akademji w otoczeniu nauk: Teolo- 
gji, Filozofji, Filologji, Wymowy, Poety­
ki, Historji i Gramatyki. Odbył się dja- 
log łaciński.

Wreszcie ostatni łuk triumfalny, wznie 
siony przez kapitułę wileńską, znajdował 
się przy katedrze. Przy tej bramie anio­
łowie, wyobrażający Aniołów-stróżóvvr 
siedmiu wileńskich kościołów, wygłosili 
hymny na cześć świętego Kazimierza. A 
więc aniołowie kościołów: katedralnego, 
św. Trójcy, św. Ducha, św. Krzyża, Naj­
świętszej Panny (n aP iask ach ), św. Jan a, 
św. Franciszka.

Solenne nabożeństwo w katedrze i 
uroczyste Te Deum zakończyło uroczy­
stości...

W . Charkiewicz.
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> Uniwersytet przednia karnawał
Rektor zawiesił wykłady

DZIEŃ NA UNIWERSYTECIE
Fnakwencja na wykłady od samego rana 

syta najzupełniej normalna. Przychodzący bo- 
jówkarze nie puszczali do wnętrza, tłumacząc, 
m  uchwala wiecu akademickiego nakaza.la 
strajk, który ma trwać aż do przywrócenia 
przez władze ustawodawcze autonomji uniwer- 
sytecktej.

liilkakrotnie odchodzący protestowali głos- 
no przłeciwko bezprawiu. Nikt nie interwenjo- 
wat/ W parę godzin potem na głównej bramie 
ukazała się odezwa Rektora, ogłaszająca, ze 
prace uniwersyteckie i WYKŁADY ZOSTA­

JĄ ZAWIESZONE AŻ DO ODWOŁANIA .
NA S T  R O ] E

Spontaniczny" strajk poza organizatorami 
jego, którzy zapewniali nadal na prawo i le­
wo o tein, że najniezawodniej przejdą do hi- 
siorji (et, co tak zapewniali, nie byli jednak— 
jak się informujemy — słuchaczami historycz­
nych katedr wydziału filozoficznego) przybie­
rał charakter, świadczący nieraz o żywem po- 
cmchi komizmu na uniwersytecie.

.„PAN PRUSZYŃSKI NIE GŁOSOWAŁ"
„Dziennik Wileński", opisując wczorajszą 

wieeówkę, na dziedzińcu USB podkreślił, że p. 
Pmszyński, współpracownik „Słowa", znajdują 
ey sae koło samego ganku-trybuny, NIE GŁO­
SOWAŁ przeciw strajkowi . Jest to niewątpli­
wie suKnent podniosły i znamienny. Warszaw 
skie, krakowskie, lwowskie, poznańskie pisma 
endeckie, podkreślają u siebie, że tysiące mło­
dzieży uchwalało spontanicznie strajk. Cóż jed 
frak te terumralne komunilcaty wojenne znaczą 
wobec Wilna, gdzie sukces doszedł do tego, że 
przeciw strajkowi nie glosował p. Pruszyński?

Z błogiem poczuciem docenienia mej bar­
dzo ważnej osoby przeczytałem tę zajmującą 
wiadomość. Żal mi tylko, że przeoczono kilka 
meinmej wielkich, narodowych zwycięstw. Ten

nikt nie stawiał wniosków i nikt nie głoso­
wał. Gdyby głosowano, napę w no bym się po­
wstrzymał. Oczywiście mt wiecach byłem tylko 
dziennikarzem i obserwatorem, jak redaktor 
Kodź łub inni: raz jeden wówczas zamanife­
stowałem moje osobiste uczucia ,podchodząc 
do pewnego młodego człowieka bardzo róż­
nych od moich przekonań politycznych, ale po 
dobnych kulturalnych, podając mu ręKę. Przed 
chwilą bojówka endecka ściągnęła go była z 
trybuny, gdzie miał nietakt mówić do rzeczy 
na wiecu. — Ten jeden gest wystarczał do 
wylegitymowania mnie natychmiast —  i skie­
rowania do ław dziennikarski^. Słusznie.

*  *

Będę jeszcze na niejednym zapewne wiecu. 
Na niejednym poprosi mnie ktoś, jak teraz bym 
NIE PODAWAŁ mówców w sprawozdaniu. — 
„Oni będą tnieli potem szykany policji". Usłu­
cham go chętnie, choć myślę, że policja nie mu 
si uciekać się do gazet. Usłucham go, choć pe­
wno zdarzy się i wówczas to samo, co się 
zdarzyło wczoraj: —  ten ktoś, kto mnie prosił, 
o niepodawanie nazwisk w obawie przed szyka 
nami policji ,mówił mi to na boku, akurat w 
momencie, gdy mówca grzmiał z trybuny: -  
„My nie boimy się nikogo! Nic nas nie strwo­
ży, nikt nas nie złamie! Idziemy do walki z 
przyłbicą otwartą ,bo ludzie walczący o kultu 
rę, wałczą śmiało".

Ksawery Pruszyński.

Wczorajsza demonstracja na ul. Mickiewicza
Wczoraj w godzinach wieczornych studen',T 

po odbytym wiecu w lokalu mensy przy ulicy 
Bakszta urządzili na ulicach miasta t. z w. bu- 
meł.

Na ulicy Mickiewicza w pobliżu 3 komisa­
riatu wokół wykrzykujących różne hasła stu­
dentów zebrał się tłum gapiów, który tamował 
normalny ruch pieszy. Studenci w tym czasie 
zeszli na jezdnię z zamiarem posuwania się na 

przód grupą, liczącą około 120 osób. Wob^c 
tego, że zebrani na kilkakrotne wezwanie do 
rozejścia się, odpowiedzieli krzykami, oddział 
policji, uzbrojony w laski gumowe, rozpędził

tłum, aresztując przytem 3 studentów, jako 
winnych oporu wobec władzy.

Po wylegitymowaniu zatrzymanych zwoinio 
no. -Podczas ucieczki pewien student potknął 
się i upad?, rozbijając przytem sobie głowę.

NA DWORCU K O L E JO W Y M  
Kilkudziesięciu studentów, dowiedziawszy 

się o wyjeździć rektora Opoczyńskiego, przy­
było na dworzec na krótko przed odejściem 
pociągu warszawskiego i urządziło mu owa­
cję. Krzyki trwały aż do odejścia pociągu.

Wyjazd rektora związany jest z ostatniemi 
wypadkami na USB.

W PIERWSZA ROCZNICĘ ŚMIERCI ŻYJĄCEGO W PAMIĘCI NARODU

WŁADYSŁAWA ’ BANOURSKIEGO
Wielkiego Proroka,  k ióry  wyprowadzi ł  swój Naród z domu niewoli tchnąwszy ducha bohaterskiego 
w bojowników o niepodl fgh ść i ducha zwycięstwa w sze.rgi  armji polskiej wyzwclonego Państwa 
odbątizie się w dn u 6 msreę 1933 r. o gcuś*. 10 r^po w Kościele *w. J n a  uroczyste 

Nebcżt Rstwo żałobne, celebrowane p n e z  J .  E  Ks . Metropolitę JHbrzykowskiego.
P. Nabożeństw e nastąpi 2łc2eme wieńca na sarkofagu w podziemiach Katedry.
O t; m akcie hołdu, który stał się potrzebą wszystfeuh serc pt Isk ch zawiadamia

KOMITET UCZCZENIA PAMIĘ I 
KS. BISK. D ri» W ŁAD YSŁAW A BANi URSKIEG**
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na v.-prezydenta Czyża
— -  r . WELtNO. W czo ra j wi god zinach  w ieczór s ięg n ą ! do [kieszeni, ja k g d y b y  czegoś tam

J 2 L &  tai sam p. Pm - '?yT  “ *  w iceprezydenta m ia s ta  p. W. Ozy- szukał. [P. w ice-pcezydani o d trąc ił na,past-
viecu nie sprzeciwiał się re- Ea dokonano nap aści. n ik a . W ezwana-/policja aresztow ała stpraw-

zołticji atakującej ostro perfidną sanację, ba, W  czasie  gdy p. w icep rezyd ent zim jdo- oów n ap aści, k tórym i o k azali s ię  dw aj azo-
na trzecim wiecu nie podniósł żadnej objekcji w ał s ię  w cu kiern i 'Z ielonego S z to a ila  przy ferzy  W i. S ien k iew icz  ii J .  Rymkiewicz. —  
przeciw rezolucji, stwierdzającej jasno i wy- uil. M ickiew icza; 2 2 , do lokalni w eszło dwóch Z pciLecenia. p ro k u ra tu ry  obu zartrzym a- 
tażme, że żydostwo jest elementem rasowo osobników, k tó rz y  rzucili! s ię  n a  p. Czyża, mych osadtzonot w  areszcie . Śledztw o n ie  wy 
zbrodmezym, szczególnie na polskosc Mjadłym. Jed en  z n ap astn ik ów  uderzył i»iędzące- ja ś n iło  n arasie  bezpośrednich przyczyn a a -
^ t eŁ “ &  ad o T s ^ r Ŵ y  *<> * * * *  w, fflo Wę, p o d te a s  g d y  I t ^ y s z  paści.
tauże p. Pruszyński był obecny, wtedy także 
me glosował przeciw. Ani za, ani przeciw, ani 
wstrzymywał się od głosu p. Pruszyński. Dla 
czego to?

Bardzo prosto: nie jestem studentem USB, 
ani żadnego uniwersytetu. Mam już uniwersy­
tet poza sobą. Wprawdzie mamy w Wilnie gie 
rojów takich, co z wydziału zapisują się na wy 
dział, by daiej prowodyrować maluczkim pier- 
wszcffl-oczniakom. Wprawdzie bez tego zdrowe­
go zwyczaju możeby i poszła w zapomnie­
nie tradycja jesiennego obtłukiwania żydów, 
możeby ucierpiało na tern krasomówstwo wie­
ców, ale nie poszedłem za niedościgłemu wzora 
mi endeckiemi. Raz jeden na zebraniu dysku- 
syjnaetn na USB, interesując się stosunkami, z 
których niedawno wyszedłem, zabrałem głos 
wogótoej debacie. Nazajutrz zaniepokojony 
tym taktem zarząd endecki podreptał z interpe 
łacją do Rektora. Nieco później znalazłem się 
na interesującej dyskusji „czwartkowej". Za- 
brałem w niej również głos, sądząc, że ponie­
waż odbywa się poza terenem uniwersytetu, 
(iBrain&k) nie stawi mi nikt przeszkody. Prze 
mawiałem bez niczyjego protestu, jednak w 
sposób —  bardzo wyszukany i delikatny, byli 
to zagaryści i odrodzeniowcy, nie endecy — 
dano mi do poznania, że i tu mogę być jedy­
nie biernym widzem. Oba razy były to zebra­
nia dyskusyjne, czysto „akademickie", gdzie

M i L j & N  o a m n u
składających siwe oszczędności

.  !P *  MF» 0 *
to najlepszy dowód zaufania do tej Instytucji.

Suma wkładów oszczędnościowych wynosi przeszło —

4 1 0  M I L I O M Ó W  Z Ł O T Y C H
*. K. 0. jest osobą prawną i ustawowo gwarantuje 

swym klłjentom tajemnicą wkładów.

Wybory do Izby Rolni­
czej w Wilnie

W ILN O . U kazało  się  rozporządzenie 
•wojewody, ro z p isu ją ce  wylbory do R ad y, 
■powołanej jed nocześn ie do życia  W ileń sk ie j 
Iziby R o ln icze j. C ełem  d okon an ia  w yboru 
rradców przez zgiroanatdzenie w yborcze, o- 
k rę g  w ił. Izb y  R o ln icze j podzielony zo sta je  
na szesn aście  podokręgów . P o w ia ty : b r a -  
sław ski, dziśnieńaki, m ołodeczański, osz- 
m iań sk i, postaw ski, św ięc iań sk i,: wittejski, 
nieśw iesld , inotwogródżki, Słonim ski, s to ł-  
pecki, szczuczyńsfci i 'w ołożyński w y b ie ra ją  
tpo jędrnym, rad cy . P o w ia t W iln o -T r ok  i i m. 
W ilno w y b iera ją  łączn ie  3 radców . P rze­
w ia ł baraiicw iciki wyibiera. 2  radców:. P rz e ­
prow adzenie w yborów  poruczone zostało  
staro sto m . Z grom adzenie odbędzie s ię  w  
dniu 27  m a rca  w poszczególnych o k ręg ach  
w. celu  wylbo.ru radców .

R a d a  Izb y  zgodnie ze statu tem  skład ać 
s ię  ibędzie z  38  radców , w tern  19  z wybo­
ru,, zaś 19 z n o m in a c ji. W ład zam i Izby  bę­
d ą: rad a, zarząd  i prezes.

K om isarzem  Iz b y  n a  sk u te k  n o m in acji 
m in is tra  ro ln ic tw a  zo sta ł m ianow any na­
czelnik w yd ziału  w w il. U rzęd zie W o je ­
w ódzkim  p. W . Szan iaw ski.

I£
W IKTOR SZNIOLIS

po krótkich cie^piecisch z m r ł  dnia 3 ma ca 1933 rokn przeży^siy lat 82. 
Wyprowadzanie zwłok do kościols św. Jakóbć z mieszk-m* przy ul. P orto­

wej 26 odbędzie s ę 4 marca o godz. 7 ej wi*cz
6 marca Nabożeństwo żałobne o godz* 9 m. 30 w tym że kościele, po 

którem nastąpi pog zeb na cmentarzu po Bernardyńskim.
* O czem zawiadamiają

Córka, Syn? wie, Synowe. ZI f I W raM

Wszy siki aa, którzy wzięli udzi ł w oddaniu ostatniej posługi 

mężowi memu

J E R Z E M U  N E Y M A N O W I
a w szczególności Ks. Fiarjanowi Markowskiemu, Ks. Probosicz. Zarnowskirma 
pp. me enas. Petrusewiczom, Zagórskim i Olechnowiczom, p mecenasowej 
Andrejewowej, p. Sędziemu L>r. Edwardowi Górze, członkom Rady Adwokackiej 
oraz wszystkim Kolegom i Znajomym, którzy okazali mi w tych ciężkich chwi 
lach tyle współczucia i życzliwości, tą drogą składam serdeczne podziękowanie

IRENA NEYMANOWA *
V-/' • 1. V* •;a'. ■ ;•;> ( i-, .ia ' v '■
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K R O N I K A

Peppina1
homerfj® 'mwzyezna w 3-eh aktach. M uiy- 
ha Roberta Stolza, Libretto Rudolfa Ges- 
tcrreichera* Adaptacja Juljcma Krzewiń­

skiego i Leopolda Brodzińskiego.

N azw a dotąd! n iezn an a : —  „kom edja 
zamaytjzma"... Oóż to  je s t? .. .  K niem a!em. za- 
cieka/wrimiem oczekiw ałem  przed staw ien ia , 
d a jąceg o  odpowiedź n a  to  p y tan ie . A  w ięc 
—  'odpowiedź bardzo proisiba,, je s t  to. —  w e- 
dlug znanej anegdoty o niemcu,, m ów ią­
cym polsku —  ,,ten  sam  S'ztuk. n a  inny 
manie,r'/

„Kom edia muzyiczna" okazała  s ię  —o- 
peretką, ty lk o  pozbaw ioną w iększych '.zespo 
•!ÓW' m uzycznych i. chórów... V oiila!... I  nie 
w ięcej... W  ty m  rod za ju  w idow iska, od 
dwuiata la l, znane s ą  pod nazw ą w o r a n i , 
tów i JP ep p in a" je s t  ty lk o  it,akim-że wooe- 
wddem w spółczesnym , z nieodizownemi ewo­
lu c jam i alfcrobntyki ta n e cz n e j. Stw ierdiziw- 
szy, że ż a d ae j nciwęj fo rm y  n ie  d a je , trz e ­
ba uana-ć, że sztu ka je s t  sympaitycizna, za­
wiera, wdzięczne role, zabaw ne s y tu a c je  i 
dowcipne powiedzonka. W szystko to  p rze­
platane m uzyką m elod yjną, doforae b rz m ią - 
cą. na wen. przez przystosow anie in stru m en - 
ta c jl  do m n ie jsz e j o rk ie s try , n iżeli w  p a r ­
tyturze oryginalnej,, -/'rozumiała i w irażają- 
cą s ię  w p am ięć, zw łaszcza w  głów nych, 
bardzo w dzięcznych m otyw ach.

Wschód słońca g, 6,01 

Zachód ułoncA g 4,58

SOBOTA 

OxiS 4
Kazimierza 

jutro 
Frydryka

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.SJB. W  WILNIE

Z DNIA 3 MARCA 
Ciśnienie średnie: 763.
Temperatura średnia: —4.
Temperatura najwyższa: — 2.
Temperatura najniższa: —6.
Opad: ślad.
W iatr: południowo - wschodni.
Tendencja: spadek ciśnienia.
Uwagi: pochmurno —  wieczorem śnieg.

PROGNOZA POGODY P.LM .-a 
na dzień dzisiejszy:

Pochmurno z opadami śnieimemi. Nocą 
■jeszcze lek k i mróz. iW c iąg u  idinia tempera- 
te ra  w .pobliżu zera. Słabe wiatry ipołud- 
n i ów-- -wschodn ie. (

— —'--oO o:---------

—  OO B Ę D Z IE  Z K O M U N IK A C JĄ  
A U T O B U S O W Ą ? —  M im o od nośnej u- 
dhiwaiy o s ta tn ie j Raidy M ie js k ie j, ja k  do­
ty ch czas  m a g is tra t  n ie  poczynił żadnych' 
kroków  w .kierunku z a ję c ia  garażów  au to­
busow ych p rzy  ,ull. Letgjonowej., Tuib też  
sk o n fisk o w an ia  k a u c ji .  Jed n ocześn ie  m a­
g istra t, z u w ag i na. potrzebę ostatecznego 
uregulow ania sp raw y  k o m u n ik ac ji w  m ie­
ście, ch cą c  ja k  n a jsz y b c ie j porozum ieć się  
z „SaurerenYt, k tó ry  je s t  jed ynym  konku­
rentem  n a  prow adzenie k o m u n ik ac ji w 
m ieście . W  zw iązku z te m  spodziew any je s t  
p rzy jazd  -przedstaw iciela ,,łSaurera" do 
W iilna.

UNIWERSYTECKA
—  „Dwa wykłady prof. Dr. Wincentego 

Lutosławskiego. Przypominamy, że w niedzielę 
dnia 5 b.m. prof. dr. Wincenty Lutosławski 
mówić będzie o godz. 10-ej rano w sali 5-ei 
Uniwersytetu (W ejście jak do Auli Kolumno­
wej) o poglądach na świat, uzupełniając kurs 
z 6 — 8 stycznia r.b. i odpowiadając na pyta 
nia słuchaczy, a o godzinie 18-ej w sąli Śnia­
deckich wygłosi odczyt p.t. Tajemnica powsze­
chnego dobrobytu.

Wstęp do sali V-ej na poranne uzupełnię 
nie kursu styczniowego bezpłatny (i bez żau- 
nych składek) dla wszystkich bez wyjątku. 
Wstęp na popołudniowy odczyt w sali Śniadec­
kich 80 gr. studencki 40 gr.

SZKOJ NA
—  Przewodniczący Państwowej Komisji 

Egzaminacyjnej (egzamin specjalny, złożeń e 
którego może uprawniać do odbycia skróconej
P7.vnnoi u/mcb-m&rai \ iinz-łnia

MIEJSKA
L O K A T O R Z Y  R A D Z Ą . —  D eleg a t w .  

lokatorów  w W iln ie  w y jech a ł do W a a m a - joraz^ informacyj
wy. n a  z jazd  lo k a to rsk i. Upow ażniony

czynnej służby wojskowej) podaje do wiadom 
ści, że egzaminy piśmienne rozpoczną się dnia 
20 marca r.b. o godz. 16-ej.w  Gimnazjum im. 
J. Lelewela (ul. Ad. Mickiewicza 38). Podan e

udziela Dyrekcja 
tegoż gimnazjum do dnia 18 marca b.r.

v —  • •—  —-------- . ;  . j  ' w —  Kierownictwo Kursu Pedagogiczno-me-
C ałość m iła  i idąjąca p rzy jem n ą  roizrytw je s t  do w y su n ięcia  aądan obiniizenia norycn  todyczneg0 dla NaucZydeii Szkół Zawód., po- 

kę, szczególnie w ta k  świetiuem wy konan iu  ’ czasow ych staw ek  kom ornego o 35 p rocen t daj e do wiadomości, iż w niedzielę dnia 5 inar- 
ja k ie  m am y w naszym  teatrze., m ogącym  _  .ST R A W A  DYiSCYiPLENlARNA B . ca r.b. w godz. od 10 rano do 1 po poł. w sali 
zadowolić n a jb a rd z ie j w ysokie w ym agan ia  KCKM. W A L IG Ó R Y . —  Od) p a ru  d n i przód Kuratorjum O. S. W. Wolana 5, Sekr. Gen.

T a k  w ybitna i w ie lo str  ominą dudy w idu- sądem  d yscy p lin arn y m  d la  p raco  wtrnkow ,wy°gfosi następujące wykłady na temafy
ałnose arty sty czn a  E ln y  Giisiteiditi w yposa- m iejsk ich , toczy s ię  rozpraw a p rzecie  o i . g0Sp . j ) życie gospodarcze Polski na tle kry- 
żyła ro lę  tj^tutową w  urozm aicone j  su b te l- kom endantow i wil. straży  o g n io w ej p. W a- ZySU ogólnoświatowego (drogi do naprawy). 
ae odcienie s tro n ę ' je j  wokallną, ja k  rów nież lilgórize o  w ykroczenia: służbow e. Sp raw a  ta  2 ) Przegląd sytuacji rolnictwa, przemysłu i 
•sceniczną; ju ż to  sam o mogło, w ystarczyć, wzbudza duże z a in te reso w a n ia  W yroku o - handlu w Polsce i ich możliwości w stosunku 
aby sztuce zapew nić pow odzenie. cz e k u ją  po niedzieli. ^  zagranicy (z uwzględnieniem samowy—

In n i w ykonaw cy, ja k :  K I D em bow ski, —  Z A R Z Ą D Z K N IA  'P O R ^ ^ K O W E  Z podanfem S importu'T r ty S łó w , produkowanych 
(h rab ia  H enryk)., W . .Szczaw iński (urzęd1-  R A C J I  K IE R M A S Z U  N A  SW . KAZLM IEi- w icraju  ̂ 3 ) stan i możliwości elektryfikacji 
nik foanfcu), B. H alm irslka (Iw on a), m ieli R Z A . — A b y  z a p o b i e c  krad zieżom  n a  k ie r -  w p0isce j na Kresach Wschodnich ze szcze­
rbie w ch arak terze  Bwycth talen tów  i d o- m aszu, p o lic ja  przeprow adziła, w czo ra j w gólnem uwzględnieniem spadków wodnych, 
skou słą  adobti-iwnli żywe ob jaw y  za- n ocy  szereg aresztów  Wśród, zn an ych  zło- Wykłady będą ilustrowane wykresami i tabh- 
dowolenia ipubliczności. N ie  pozostaw ał za dziei k ieszonkow ych. Z  uw agi n a  to , że ;te- cami. Po wykładate dyskusja, 
niem i U ejunow icz w ro li itroehę g łu p ko - g o  ro d za ju  re p re s je  .sp otyka ją  złodziei ro k - Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y
waitego, poczciw ego s ta re g o  słu gi. W y b ó r- ro czn ie  przed  4 m arca , co .sp ry tn ie js i k ie -  — Odczyt b. ministra p. J. Prachnika o Pa-

. ■■ .1 . . .~.j -  — : irirunnfWH lestynie. Dziś w sobotę 4 b.m. o godz. 8 wiecz.
Zrzeszenie Kobiet „Wizo" urządza odczyt b. 
Ministra p. Pruchnika na temat wrażeń jego z

_      _      _______ ___  ___  1 lllćtkOZJLl* lŁ/JCi( MvMł11,/,4:w'v *t v ““w " M' 1 • . j  pj j 1

w i^ W ich ro w sk l,, k tó ry  w yreżyserow ał ż y - p u ją cy ch  i ,sprzedawców: n a  rynifcu Ł u k is - p0 ro dczy® odbędd^się w Małej Sali Miejskiej 
wo to czącą  lSię. ukoję, sztuki. W  epizodycz- k im  ju ż  od w czo ra j w ystaw ione są  sp e- przy ul Końskiej. Bilety do nabycia w kasie od 
a e j rdL zaw odow ej bofcsehki z  powodlze- c jo h ie  p o steru n ki pollicyjine. R ów nież w y - g0Cjz> 5 wiecz.
m«m w ystąp iła Z, H ajdam ow iez, jakkoll- d ział ślcdlczy delegow ał na k ierm asz  k ilku  — Zarząd Zw. Techn. R. P. Oddział Wil-
w iek suhteLnta. p o stać a r ty s tk i niezupełnie wywiadowców-ohserW atoirów. no, podaje do wiadomości, iż dnia 5 marca r.b.
s ię  n ad a je  do ty p lU ^portow ca tegO' rodzaju;. W  c iąg u  d nia  w czorajszego  złod zie je  n ie  (w niedzielę) o godz. 12  w lokaui Związku,

ie® f *  ™ aĆ ? now?kiegonp'.t. G o l i k a " ''Gdynia- Bałtyk
■efrjaj do idh w.-',ny_ oja; m undurow a rn terw en jow ala  k  Obecność członków obowiązkowa, goście * mi-

Opraw.a d ek o racy jn a , w ykonana e fe k - nie w śród przekupniow,, k tó rzy  w szczynali |e wjdziani_
łownie i gustow nie, pozw ała złożyć g ra  te -  awiantury o m ie jsca  n a  'placu.  ̂ —  Sekcja Współ. Zag. Rei. przy Sod. Al.
iacjfe J .  H aw ryłkiew iczoA^. —  D O JA E D  A U T O B U SO W Y  D O  OPOlŚ- A-czek powiadamia, iż dnia 5 III o godz. 3.30

^bytecznem  Oprawie je s t  zaznaczać, że, PEESlZiKI. —  W  zw iązku 2 zaw adam i kom- odbędzie się zebranie dyskusyjne na temat — 
po iy h i zadianiacih trudniejiszych i ta k  p o - n o-n arciarsk iem i nu to rze  'w yścigow ym  w „Niewiasta wobec nierozerwalności malżeń- 
f g f o te rozw iązanych, w zględnie łatw.a Poiśpieiszce w dlniu 4 i 5 ibm., będ zie u ru - stwa • Ys usję zagaja s0 * ^
iuafa,y^:a tiPeppiny", pod1 b a tu tą  pełnego dhomfony specjailny autobus od u licy  T ra m  .

j idioświadczonego k a p c lm is- w a jo w ej dio to ru  wyścigow ego., k tó ry  k u r -  —  IP R Z E M Y S Ii Z IE L N Y  N A  W IL E Ń -
M. K ochanow skiego, b y ła  w yśm ien icie  sow ać 'będzie od godz. 12 do 19. P on ad to  SZ C Z Y Ź N IE . —  K o m ite t opieki nad  w sią  

T r y s k a n a  i artystyczn ie, .w ykonana. au tob u sy  l in ji  6 i 7 ku rso w ać będ ą w ty ch  w ileńską, dzięki in ic ja ty w ie  p. p re m jero -
Michał Józefowicz. d n iach  bez: przerw y co  15  m inut. w ej P ry sto ro w e j, w szczął a k c ję  zakupu ziół

leczniczych d la  potrzeb  w ojska. A k c ja  ta  
Obliczona, je s t  n a  w iększą skalę , a to  z u- 
w agi n a  to , że n a  zakup ziół przeznaczono 
m it!jon złotych .

R a c jo n a liz a c ja , handlu  ziołam i może po 
słu ży ć do stw orzen ia  p rzem ysłu  zielnego, 
co w w ysokim  stop niu  b y łob y  n a  ręk ę  n a ­
sze j w si.

—  P O S IE D Z E N IE  W  ZiW. L N IA R - 
SfKIM. —  W  Izbie  (Przemysłowo -  H an ­
dlow ej odbyło się  zebranie członków  związ­
ku, dl a  handlu i eksp ortu  ln ianskiego w Will 
n ie. <Po sipi-awdzeniu d zia ła ln o ści ustępu - 
cego tym czasow ego zarządu, zatw ierdzono 
•przedłożony przez dyrelktora związku p ro ­
je k t  budżetu n a  ro k  1933  i' d okonano wy­
b o ru  now ych władz zw iązku.

D y sk u s ję  w yw ołała -umieszczona n a  po­
rządku dziennym  sp raw a p lanu  d ziałaln ości 
związku w p rzy sz łe j k am p an ji w yw ozow ej, 
a zwłaszcza re g u la c ja  hand lu  lnem . Z eb ra ­
n ie  uznało konieczność natychm iastow ego 
uporządkowania- sp raw y szw an k u jące j dziś 
obróbki Imu i popraw y asortym en tu  w łó­
kna, lnianego, przeznaczonego do obrotu 
handlow ego.

W yłoniona, w- tym  celu k o m is ja  za jm ie  
s ię  w porozum ieniu z zainteresow anym i 
eik sport eram i op racow aniem  szczegółow ego 
planu  t e j  a k c ji.

—  Komenda garnizonu Związku Strzeleckie 
go Wilno podaje do wiadomości zainteresowa­
nym, że przystąpiła do zorganizowania Oddzia 
łu Konnego. Do Oddziału Konnego będą przyj­
mowani przedpoborowi, którzy mają przydział 
do kawalerji, względnie artylerji, oraz rezerwi­
ści z kawalerji i artylerji. Informacyj w spra­
wie Oddziału Konnego udziela się w lokalu Ko­
mendy Garnizonu Związku Strzeleckiego przy 
ulicy Żeligowskiego Nr. 4 we wtorki i piątki 
w godzinach od 18 do 19.

—  Podziękowanie. Za złożone na rzecz 
Schroniska im. Marszałka J. Piłsudskiego zł. 
83. 80 gr. przez pracowników Urzędu Poczto­
wego Wilno I, z okazji imienin zastępcy naczel 
nika p. Kazimierza Cara serdeczne „Bóg za­
płać" składa Zarząd T-wa „P. Ż. P.“.

TEATR I MUZYKA
-r- Teatr Wielki na Pohulance —  dziś, so­

bota 4-I1I daje najciekawszą premjerę sezonu, 
którą jest rewelacyjna sztuka Chrysty Winsłoe 
„Dziewczęta w mundurkach", w doskonałym 
przekładzie Ireny Grywińskiej.

Premjera „Dziewcząt w mundurkach" 
wzbudziła łatwo zrozumiałe poruszenie i za­
interesowanie wszystkich sfer publiczności wi­
leńskiej, to też wróżyć należy je j niezwyk.e 
powodzenie.

— Dziś popołudniówka dla dzieci! Przy­
pominamy, że dziś sobota, 4-III o godz. 4 po 
poł. w Teatrze na Pohulance odegrana zosta­
nie czarodziejska baśń dla dzieci „w szponach 
czarownicy".

—  Niedziela po południu „Pocałunek przed 
lustrem". Niedziela, 5-I1I o godz. 4 po poł. po 
cenach zniżonych o 50 proc., znakomita sztuka 
„Pocałunek przed lustrem" w świetnej repre­
zentacji artystycznej, z gościnnym występem 
St. Daczyńskiego.

W niedzielę wieczorem po raz drugi „Dzie­
wczęta w mundurkach".

Dnia 6-III Stały Teatr Objazdowy Teatrów 
Miejskich ZASP —  gra „Kuzynkę z Moskwy" 
w Lidzie.

—- Teatr Muzyczny „Lutnia". Występy El­
ny Gistedt. Dziś, po raz 3-ci ciesząca się wiel- 
kiem powodzeniem najnowsza komedja muzy­
czna Stoltza „Peppina". Pełna wytwornego hu­
moru i zabawnych sytuacyj nowość ta, zys’ca 
ła ogólne uznanie. W roli głównej roztacza 
czar swego talentu Elna Gistedt. Pozatem w 
rolach ważniejszych wystąpią: Halmirska, Haj- 
damowicz, Dembowski, Szczawiński i K. Wyr 
wicz-Wichrowski. Piękne dekoracje, bogata wy 
stawa tworzą efektowną i godną widzenia ca­
łość. Zniżki ważne.

— Audycja Polskiego Towarzystwa Muzy­
ki Współczesnej. W niedzielę, dnia 5 marca r b. 
w lokalu Związku Zawodowego Literatów przy 
ul. Ostrobramskiej 9, odbędzie się audycja To­
warzystwa, na której po raz pierwszy w Wil­
nie wykonane zostaną utwory Pawła Hindcn- 
mitha. W audycji udział biorą: p. Walentyna
Czuchowska, (śpiew) zespół kameralny i proi. 
Tadeusz Szeligowski. Początek punktualnie o 
godz. 8 wiecz. Na tę audycję Towarzystwo za­
prasza wszystkich miłośników muzyki.

(Dokończenie kroniki na stronie 4-ej)

KU CZCI NIEODŻAŁOWANEJ PAMIĘCI

Ks. Biskupa 0 - r a  
WŁADYSŁAWA BANOURSKIEGO

Wielkiego Bojownika o wolność i niepodległość w pierwszą rocznicę Jego zgo­
nu, który okrył żałobą cały naród, 

odbędzie się w dn. 5 marca 1933 r. o godz. 13-ej w sali Teatru na Pohulance
uroczysta akademja żałobna

PROGRAM AKADEM JI
1) Fr. Chopin— Marsz żałobny —  wykona orkiestra 1 p. p. Leg.
2) Słowo wstępne - -  gen. broni Lucjan Żeligowski.
3 ) Przemówienie okolicznościowe — ppułk. dr. Eugenjusz Dobaczewski.
4) Wiersze ks. biskupa Wład. Bandurskiego:

„Wszystko nam dałeś" —  wygłosi art. teatr, miejsk. Włodzimierz Preiss. 
„Błagałem Ciebie" — wygłosi art. teatr, miejsk. Włodzimierz Preiss.

5) Karłowicz —  „Skąd pierwsze gw iazdy" —  wykona Chór Pocztowców. 
Małkowski „Dzwonów dźwięk" —  pod batutą Wł. Szczepańskiego.

6) Orkiestra 1 p. p. Leg. Wstęp bezpłatny.

W  dniu 6 marca 1933 r. o godz. 10 rano w kościele św. Jana zostanie od­
prawione uroczyste nabożeństwo żałobne, celebrowane przez J.E. ks. metropolitę 
Jałbrzykowskiego.

Po nabożeństwie nastąpi złożenie wieńca przez delegacje wojska, związków i 
społeczeństwa na grobie —  w bazylice wileńskiej.

Zawiadamiając o powyższem, Komitet wzywa wszystkie Związki ze sztanda­
rami i całe społeczeństwo wileńskie do wzięcia udziału w uroczystościach.

KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI 
KS. BISK. DR. WŁADYSŁAWA BANDU RSKIEGO.

Usuwanie widy z podziemi Bazyliki
WILNO. —  Kierownictwo robót w z tego powodu należy ją w miarę moż- 

bazylice zarządziło wczoraj ponowne wy ności usuwać. Obecnie już ustalone są  
pompowywanie wody z podziemi świą- środki zaradcze na wypadek, gdyby z 
tyni. wiosną woda z jeszcze większą siłą wtar

Ukazanie się wody podskórnej utrud gnęła do podziemi, 
nia i komplikuje prace konserwacyjne i ------------

Sztafeta z Wilna dn Belwederu
■W ipiątok d n ia  3 anairca w ym aszer o w a la  

z W iln a  do W anszaw y, celom  złożenia. P an u  
M arszałkow i P iłsudskiem u liołdn i  życzeń 
■imieninowych Wiileńsaezyzmy iszstafeta, zło­
żona z 1 9 - te  członków  .Przysposobienia 
W ojsk ow eg o  Zrzestzenia M łodzieży R ę k o ­
d zieln iczej i P rzem ysłow ej m . W ilna,, pod 
dowódtztwem k om en d an ta  P W K M R  i P , 
■podchorążego Ł aw ry n o w icza . W ym arsz
drużyny w  pełnym  ry n sztu n ku  bojow ym  
nastąpił, o godz. 10  ran o  z  h istory czn eg o  
d ziedzińca P a ła cu  R zeczyp osp olite j. P rz y ­
byli tam  p rzed staw icie le  społeczeństw a, ato 
w arzy szeń z prezydentem  m. W iln a  drem  
M aleszewiskim  n a  czele, rep rezen tan ci w o j 
skow ości z pułk. S tach iew iczem , pułk. W en 
d ą i. kom endantem  m ia sta  pplik. B łock im , 
władz państw ow ych cy w iln y ch  z p. w ice ­
w ojew odą M. Jan k o w sk im , sądownictwa^ 
p rasy , F e d e ra c ji  PIZOO, z p osłem  D obo­
szem  n a  czd e  j  . i. D o d rużyny rzem ieśl­
n icze j .przemówił p. w icew ojew oda Ml Ja w - 
kowislki, w znosząc w końcu  okrzyk : „N iech 
ż y je  M arsza łek  Jó z e f  P iłsu d sk i" . O krzyk 
powtórzono' trzy k ro tn ie , poczem  o rk ie s tra  
wojskowa, z a g ra ła  hym n państw ow y. N a ­
stęp nie  z k ró tk iem i, g orącem i słow am i 
zw rócili się do w y ru sz a ją ce j do sto licy  
m łodzieży prezes Izb y  R zem ieśln icze j Szu­

m ański, pułk. S tach iew icz  im ieniem  w oj­
ska, poseł D obosz im ieniem  F e d e ra c ji  P .  
Z-. O. O.,, ży cząc drużynie, a b y  w  dobred 
fo rm ie  stanęła, u  ce lu  i w zyw ając, by  za­
n iosła  pi M arszałkow i P iłsu d sk iem u  n a jg o ­
rętsze  słow a  m iło śc i z Je g o  ziem i rodzin­
nej,, o raz  złożyła ukochanem u Kom endan­
to w i w  dniu Je g o  im ien in  hołd  należny.

N astąp ił w ym arsz.

8-M Y MARSZ SULEJÓWEK  
—  BELW EDER

Orgaimhłoiwfainły jia|k coroczn ie  w dhiu 
19 mamoa b r . V I I I  Mairislz Su/łejówek— B e l­
weder1 dkusit/ępnjy jjesffc tdOia. w o jsk ą . K O P-u, 
P o lic ji, Stinaży Gratniczinej, Zlw. iSjtmaefec- 
kilego;, Grgamitzaciji PIW i  Sbowtatrejyszień W F

KierOwmlićttwo nmirsizU p(rzy(dizieli klwa- 
tietrjy ty ik o  w  dniłu 18 inta .19 marcia, i w yży­
w ienie w p o sta c i kOUlacjii w; dlntiu 18 marcia 
ofriaz śniadlaniu) i  ob iad u  w  idhin 19 m arca. 
dHa drużyn) Zw,. StWzdłÓckiego i  Orgamfilzar 
ojii P W  i  W F , z a  rwyjąftfkilean m . s t . W iar- 
siząwiy.

Drużytny wtojeHoofô le, K O P -u , P o lic ji  
P ań stw , j  S tra ż y  G raniczntej sltteiiają si-ę o 
zak w atero w an ie  fii wyżyiw^enite priziez sw e 
włladize.

Nie budzie ustawuwego obniżenia komornego
Na zapytanie agencji Press, wyjaśnio 

no z kół miarodajnych, że wbrew panują 
cej opinji, nie należy oczekiwać inicjaty­
wy rządu w dziedzinie obniżenia komor 
nego w drodze ustawowej.

Jedyną więc drogą do uzyskania zniż 
ki komornego w domach starych, obję­
tych ochroną lokatorów, jest bezpośred­
nie porozumienie między właścicielem

nieruchomości a lokatorem.
Również w odniesieniu do domów no 

wych i nadbudówek, niepodlegających 
ustawie ochrony lokatorów, nie jest prze 
widywane ustawowe obniżanie komorne­
go. Takie zarządzenie bowiem pozosta­
wałoby w sprzeczności z tendencją, 
zmierzającą do zachęcania kapitału pry­
watnego do akcji budowlanej.
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Dziś wYlkle zswedy konne - narriarsk'e
KONKURS HIPPICZNY PODOFICERÓW.— PIĘĆ BIEGÓW SKJOERINGOWYCH.

(Dalszy ciąg kroniki wileńskiej)

TEATR I MUZYKA
—  „Krysia leśniczanka" na przedstawieniu 

popołudniowem w „Lutni". Jutro, w niedzielę, 
ujrzymy na przedstawieniu popołudniowe!* 
przepiękną operetkę Jarno „Krysia leśniczanka" 
w obsadzie premjerowej, z Elną Gistedt w roli 
tytułowej. Ceny zniżone. Widowisko to nada­
je się wielce dla młodzieży. Początek o godz.
4 po poł.

C O  G RA JĄ  W  K ifc A C m
REW JA —  Generał Czeng.
PAN —  Syn Indyj
L U X  —  L okom otyw a 2329

Ś W IA T O W ID  —  S e w illa  m iasto  m lo ś e i
H E L IO S  —  P ie śń  n ocy
H O L L Y W O O D  —  R an g o
A D  K IA  —  K ró l g ó r : G audio.
C A SIN O  — Inigary

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Okradzione mieszkanie. —  Futro dam­

skie na oposach i różną garderobę łącznej 
wartości 500 zł. wynieśli nieznani sprawcy z 
mieszkania Szapirsztejn Zełdy (Wiłkomierska 
14). W mieszkaniu nie było w tym_czasie niko 
go z domow&ków.

—  Rewolwer systemu „Walter" wartości 
40 zł. skradziono z niezamkniętego mieszkania 
Pytla Ludwika (Strycharska 9). Sprawcą oka­
zał się Gumowski Jan (Mickiewicza 52), które 
go narazie nie zatrzymano. Rewolweru nie od 
naleziono.

—  Złodziej w łaźni. —  P. Onuszkowa Alina 
kierowniczka szkoły powszechnej (W . Pohulan Dziś ro zp oczyn ają się  praw dziw e zaw o- n isk o ), 3 )  Lewomowa (O gnisko), 4 )  Ł aw ­
ka 37) doniosła policji, że w dn. 28 ora. skra- m iędzynarodow e —  prócz asów w ileń- rynowiczówcna ( Ofgnisko), 5 )  W ojcieahow i-
dziono w łaźni przy ul. Stefańskiej na szkodę statntują Ł otysze. Obsadfeili oni dość czówma (A Z S ), 6 ) C iem isz  (Łotw a.), J .
Konopemsówny buciku m ocno w szystkie konkurencje. Ju ż nozlo- Ktuius (Łotw a:).

Zajście w sklepie. — W sklepie mięs- SOVTano k o le jn o ść  s ta r tu ją c y c h . P o  ibiegu p ań  odfbędą s ię  sk o k i dfo kom -
nym przy ul. Kalwaryjskiej 63 pomiędzy zam. ^ 1 4 - te j rozpoczyna zawody, fei,nacji i orw arte.

M am y w ięc dziś

tiao

„R EW JA"
SALA MIEJSKA 
0 »trobr*Bftsn« 5.

W i ł  Ndjaktuoi »aj»*y film Iw  afa. Poemat B heter»t*a i WuU ej MlłosD p. t
w roi. gł. niezapomniani bohater*y , tŁ dci P d *  dna|<ł i „Sta­

ro w i a k* Jack Holt i Ralph Graves.
Począręk sp a só ^  o godz 5, 7, 9 w sobotę i niedzielą o g dz. 3 cDj______ . ____________

m r t o j a n i M a i  111111 »  ¥  " i

„GENERAŁ CZENG"
Di wiekowe 

Kino

„Helios"

Dziś, Mm, który zachwycił i oczarował l « w  KIflDflllKIf w najgłośn ejszej M flfCI Wielbi tenc do
cały świat Sława Polski JU I1  l i i  Cg! U l  U  swei kreacji K lW tfll « brej muzykL

wielbiciele dobego filmn znajdą pełne z*a wolenie ogłątając fencmenal egu po.sfcirg Caruso.
Na wszystkie seanse: Balkon 49 parter na 1 s 80 na pozostałe ta  90 gr. — Nad program: Antn.lja dź iękowe.

Seanse 4 , 6, 8 i 10,15

Dziś rozpoczyna się na Pośpieszce 
wielka impreza sportowa, organizowana 
przez 3 Sam. Bryg. Kawalerji —  zimowe 
zawody konno -  narciarskie.

Zawody te trwać będą przez dwa dni 
Bogaty program ich, wzorowany na pro 
gramie podobnych, od szeregu lat orga-

rji oraz narciarzy, członków miejscowych 
klubów  sportowych.

Jutro, w drugim dniu zawodów: wiel­
ki konkurs hippiczny oficerski oraz jede­
naście biegów skjoeringowych.

Początek o 1-ej po poł.
Zaznaczyć należy, że organizatorzy

PAN
CAŁE W LMO 

M U S I  W I D Z I E Ć
W i»onnmc.nwluym 

f i l m i e  
fg  ^tycznym

_  RAMONA N0VARR0
C V ftJ i u n v  Nadzwyczaj ciekawe dodatki dźwiękowe! 

I j J T l f  i rf U  I  J  KOLOSALNE pci&ooziMif

nizowanych w Zakopanem, przewiduje zatroszczyli się o zapewnienie publiczno- 
konkursy hippiczne oraz biegi narciai- ści możności ogrzania się (ciepłe namio- 
skie, włókiem za jeźdzcem (skjoering). ty, bufet) oraz doprowadzenie toru do 

Dziś w pierwszym dniu programu od stanu wymaganego przy takich zawo- 
będzie się: ocl godz. 13 m. 30 konkurs dach.
hippiczny podoficerski oraz pięć biegów Tak więc, dziś i jutro spotkamy się 
skjoeringowych z udziałem p. p. ofice- wszyscy na Pośpieszce. Autobusy kurso 
rów, podoficerów 3 Sam. Bryg. Kawale- wać będą od godz. 12-ej.

Zawody narciarskie  W iln o -R y g a

Dźwiękowe kino

H LLYW0OD
Mickiewicza 22 

tel. 15 28

bi m C i O  Pleśń Dżungli
D ś! Cud najnowszej technikil 
Prześliczny przebój dźwiękowy 

Wykonał i reżyserował na Sumatrze E rn est Sefcoedsaefc. Mrożące krew niewidziane dotychczas sceny. F im fes jest
pr edmiotem podziwu na c*łym świecie.

Ze względu na wy«oką wartość artystyczną dla rałodzie?y dozwolone N*d prrgram: Atrakcje dźwiękowe. Pocz, o g. 4ej.

Dawięisu&wy
Ki&e-Teatr

„ŚWIATOWID4
m r r s  9.

Dziś! Największy pizetój świata

P.t S E W IL L A , m iasto m ło ś c i B S rH H S S -
niezrównany ulabirnt^t publiczności RAMON NtOV ARROaro -̂Osroiliy J .rin i luts ASaret

tamże Rogunem Stanisławem a Sajkowskim . -  .
Józefem (Chocimska 69) wynikła sprzeczka.— w y b ieg a ją c  pierwiszy ;na 18-<stkę t? V ^ "

—  P O W R Ó T
■jtuibro, dzięki in icj-a- W A R SZ A W Y .

Sajkowskiego do szpitala św. Jakóba.
—  Ujęcie złodzieja. —  Zatrzymano zawodo ________________  _______

wego złodzieja Połjańskiego Juljana (Stąrogro ćtaeih. jeszicze raz, po wytst-ęipie n a  m istrz o s- 
dzieńska 7 ), który przed paru dniami skradł z sp ró b u je  sfwycłi m ożliw ości ca ły  ze-

s P® Łza wodników
300 li. Przy złodzieju znaleziono część skra- m agnesem , fetory ściągn ie  ma, za
dzionych rzeczy. wody publiczność, będtzie s ta r t  Ł o ty sza  w.

  ŚMIERĆ OD CZA D U .  W czoraj D o ty ch czas  bow iem  stan o w ią  oni d la W ił-

w godzinach porannych w domu nr. 34  113 ^ ^ iele j ano

▼WWrrYTYTTTTTTTTTTTVTTVTYTTVYTT¥YTTVTTT TT
NR. SPR. Z— 459-32 r.

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w Wilnie, wydział VI ob­

wieszcza, że decyzją swą z dnia 18 stycznia 
1933 roku postanowił ogłosić Himelsztejna Mor 
ducha za upadłego w handlu i kuratorem ma 

P A N A  jW OJEiW tODY Z sy upadłościowej wyznaczyć adwokata Józefa 
W  dlniu w czorajszym  p. Tejtela, zamieszkałego w Wilnie, przy ulicy

W arszaw y Por[ 3 ^  n.T' 3 - . .
Wskutek powyższego wszyscy wierzyciele i

n m m u / n r w  dłużnicy upadłego w handlu Morducha Himei- 
WD j E W O D x . sztejna obowiązani są w terminie 4-miesięcz-

Maszyny l i  szycia
Firmy S NGER, 

oryginalne amerykańskie rekonstruowane

ZYGMUNT NAGR0DZKI
W ll/io, Z aw alna 1 1  a.

Ż ą d a j c i e  c e n n i k ó w

ciek i (22 ) sitartu je  ogółem  28. T o  ikróu- lid arao śc  m ieszkańców 1 W iln a  z rep rezen ta- ^  w czora jszym  p. w ojew oda Św id er- nym od daty wy drukowania niniejszego obwie
(ki© zestaw ienie w skazu je, ze n a  tych zaw o- c j ą  m iasta , b ro n ią cą  jegio :b€urw. ^  przyją ł :  Tadeusza- G rab ian ka, Ikjpt.- szczenią w Dodatku do Dziennika Urzędowego

 * W róblew skiego , inspek- Min. Spr. donieść O J ‘ "'*
B IE G  P A T R O L O W Y  N A R C IA R S K I 12 

KM . Z E  STRZELAOSTIEM O M IS T R Z O S ­
TW O  H U FC Ó W  SZ K O LN Y C H  P W .

W  niedzieię d nia 5 ;bm. o 'godz. 10 ,30  
odbędzie s ię  b ie g  p atro lo w y  n a rc ia rs k i 12  
km. ze strzelan iem  d la zespołów

Sądowi Okręgowemu w 
Wilnie o swoich pretensjach do upadłego i o 
należnościach, które im przypadają ,chociażby 

1  om. terminy płatności ich nie nastąpiły. —  Nr. sp1’ 
o god zin ie  8 ,40  -stwojem m ieszkaniu  (ul. Z—459-32 r. 

zm arł 'nagle D ow nar Z a-

osadnika, otraz ip, 
to r  a  Główinej K om endy P P . z W arszaw y. 

'“ N A G Ł E  ZG O N Y. — W  dniu

hufców.. . . .  „  . . , t , „  . . o godz. 9 ,30  ru sza ją
przy ulicy Wielkiej w  lokalu zw iązku ze s ta r tu  p ań  —  pięć w iln ianek i dwie Ł o - szkolnych  P W . —  S ta r t  i m eta  p rzy  ischro-
Słuzby Domowej, w którym nocowały tys-zki ( je d n a  z nich je s t  m is trz y n ią  R y g i) , ni Siku nanciansk i em O środ ka > WIE1, w W il- 
dwie bezdomne służące, znaleziono obie C h arak tery sty czn y m  je s t  liczmy s ta rt pań n ie  w R ow ach  Sapieżyńskidh n a  Antokoilu. 
kobiety bez oznak życia. m iejscow y ch , k tó re  wreszcie- zachęciły  s ię  W b ieg u  ty m , k tó ry  jest- p ierw szą  tego ro -

Przybyły lekarz stwierdził, iż Jedna z do sportu  n arciarsk ieg o 1. W y jd ą  zawodnic-z- dza ju  nmn-ezą w  W iln ie, -biorą udział ze- 
kobiet a  mianowicie Stanisława Sików- k[ w n a stę p u ją ce j k o le jn o ś c i : 1 ) W aszJkie- społy  hufców  PIW. -szkół średnich, 

ska nie żyje, koleżanka zaś jej Paulina

ogólno-
łisówma (A Z S ) , 2 )  R ogin iew iczów na (O g- k sz ta łcący ch  i -zawodowych.

mmmmm
m a icą  ta ń c e : . , J ‘ągód ek" i  „ F o ł“ . W  przer­
w ach i w czasie  a k c ji  przygryw a m uzyka.

—  P O S IE D Z E N IE  K O M I S J I  T E A ­
T R A L N E J. —  O godz. 1 9 - łę j  W d niu  7 
m a rca  far. -w gma,chu m a g is tra tu  odbędzie 
-się posiedzenie k o m is ji  te a tra ln e j. P o rz ą ­
dek dizienny sk ład ać s ię  będzie z następ u ­
ją cy ch  p u nktów : 1 ) -odczytanie p rotoku łu  
ostatn iego  zebran ia , 2 ) re p e rtu a r  T e a tru 1 i 
3 ) wolne -wnioski.

- T E A T R  M I E JS K I .  —  D ziś  w sobotę 
4 m arca  o g. 8 J 5  p re m je ra  d oskon ałe j k o - 
medj-i M ann er‘a  pt. ,J> zik u ska“. R eż. S t . 
Sm aezyński. U dział b io r ą : pp. Hlouskówfna,

Piłsudskiego- 4 0 ) 
p o lsk i, isekw estrator Urz-ędu Skarb ow ego  
w  N ow ogródku. iSekcjia. zw łok w ykazała, iż 
D ow nar zm arł n a  skutek  a tak u  sercow ego.

—  Tegoż d n ia 1 n a  drodze m iędzy w sią 
Strzała- a. O grodnik,i gm . zd zięciolsk iej, 
zm arł n ag le  6 7 -le tn i s ta rz e c  'Szum ski A - 
-d!am , m i'eszkaniec w si N iem ko wieże gm iny 
zd zięciolskiej.

Starszy Sekretarz.
(— ) Podpis nieczytelny. 

vvrvwvr9wwvv9'rvvr*vi'wvvTy?rYvv’rv'fvr'r w »
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OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w Wilnie, wydział VI ob­

wieszcza, że decyzją swą z dnia 27 stycznia 
1933 roku postanowił ogłosić firmę „Bławat 
Kresowy" za upadłą w handlu i kuratorem

ę r f j M m / k t i
—  D O RO C ZN E W A L N E  Z E B R A N IE

Wiśniewska daje słabe znaki życia, wo­
bec czego przewieziono ją natychmiast 
do szpitala Sawicz.

Jak ustalił lekarz, Sikowska zmarła 
naskutek zaczadzenia.

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY ZREDUKO­
WANEJ. —  W mieszkaniu swych pracodaw­
ców przy zaułku Krupniczym w zamiarze po­
zbawienia się życia zatruła się spirytusem dena PG K. — D nia 15  m a rca  o godz. 6,30  w  sa li 
torowanym Sonia Topelówna lat 28. Despe- Sejm ikow ej: odbędzie s ię  -doroczne w alne 
ratkę przewieziono w stanie bardzo ciężkim do 2ębranie P o lsk ie g o  Czerw onego K rzyża w

' Ẑ e t ó v J n f t a r g n ę ł a  się na życie z powodu b o d n ie , z następ u jącym  porządkiem dzień 
wymówienia jej posady. U  zagajenie, 2) w ybór prezydjum,

—  NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W ŁAŹ- 3 ) spraw ozdanie -z d ziałaln ości1 zarządu, 4 )
NI. —  Wczoraj w łaźni przy ulicy Tatarskiej spraw ozdanie kaso-we, 5 )  sprawozdia-nie _  _  ^
13 jeden z kąpiących ąę  Michał Kidzio na stacji, opieki n ad  matlką, 6 ) spraw oactenfe £  iS i te r o w a f
Jogę odnosząc poważne obrażenia. Zawezwane ' ^ sow e’ p .  ^z^ caem e kom isj i' rew izyjnej, Czyżewską W . D ąbrow ski i S t. S m aczyń - logę, odnosząc poważne obrażenia, zawezwane 8 )  g a i k ó w  z a rz ą - ^  _  w  ntedaie]§ a  4 (Jp. ^  ^

- OO G R A JA  w  K IN IE  ł H E J S K I E M  m?sy upadłościowej wyznaczyć adwokata Ja r>  
Odl d n ia  w czorajszego „Ben. H w “ a  R a m o - J ^ Ę o T  ^  *  Wi'nie’ P“ y 
nem  Novairro w ro li glówmej. Obrajz ten , Wskutek powyższego wszyscy wierzycieie i 
jaiko dźwiękowy —  będzie poraź p ierw szy dłużnicy upadłej w handlu firmy obowiązani 
w y św ietlan y  w N ow ogródku. są w terminie 4-miesięcznym od daty wydruko

N astęp n y  obraz, wedłrulg zapowiedzi' dy- wama obwieszczenia w Dodatku do Dziennika 
r e k c ji  k in a  będzie: „D roga do r a ju “ z L i -  Grzędowego^ Min. Spr. donieść Sądowi Okrę-

6 a b i n b t
R M j o n a l i i e j  k o s m e t y k i  le cz n lS B S j

Wlino, Mickiewicza St 4.
U R O D Ę

kobiecą konserwuje, doskonali, odśwmża, ah 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmatym  
jy twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy­
szczuplający (panie). Natryski ,.Komorna* 
według prof. Spuhla. Wypadanie włoaów. 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycz# kemm* 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10— 8.

W. Z, R

ł ja n ą  H arvey , O lgą Czechow a 
ratom  w ro lach  (głównych.

o n i / b

L e s a r z e

DOKTOR

H en ry  G a- 2owernu w Wilnie o swoich pretensjach do u- Z e t o o w i c z  
padtej i-rmy i 0 należnościach, które im przy cl)or skórne wenerv . 
padają, chociażby terminy płatności ich nie na “ ne ^rz^dów moczo- 
itąpity. Nr, spr. Z - 1169-32 r. CZne’ ^ “h

,  S t e z y  Sekretara. od 9 do j, 5' do S --  
(— ) Podpis nieczytelny. wieCv0rem ul Micki^ -TTTfTTTłTłTTTTTTT?T??»łTyfTT?'f-rFł,T»TYTVTf'f WieL-Orem. Ul. IVUCKU

wic.za 24.
O G Ł O S Z E N I E .

Żorawiity
800 klg. do sprzedania
Ul. Wodociągowa f© 
m. 3.

■   ------

L m & i  e

Nr. SPR. Z— 2970-32 r.
Sąd Okręgowy w Wilnie,

DOKTOR

'o3 3 0 * '6’ P -  ®rzec2eni® kom ę i il re w izy jn e j, Czyżew ski, W . D ąbrow ski i  S t .  Sm aczyA -
pogotowie ratunkowe p r^ riozio  go w stanie “  W  a  4 W
ciężkim do szpitala św. Jakóba. - 1 , „ ! *  w!moakl ( P r e l ™1-  ia “ , _  W ieczorem  p o raz  d ru gi „(Dzikuska"

-  BÓJKA W PIWIARNI. -  Wczoraj w nja,rza 'b e t o w e g o  n a  r . 1 9 3 3 -3 4 ). 
piwiarni przy ulicy Końskiej 10 wynikła bójka —  N IE D Z IE L N Y  U N IW E R S Y T E T  
pomiędzy niejakim Janem Jakonisem zam. przy P O W SZ E C H N Y . —  W  dhiu o m a rca  o  g. 
ulicy Klonowej 11- a osobnikiem nieustalone- 5  ipip. w  s a li  R a d y  M ie js k ie j (gm ach  magi.- 
go narazie nazwiska. Podczas bójki chwycił ze g r a t u j , odlbędzie się  odiczyt p. S tan isław a 
stóta butelkę i uderzył z całej srly Jakomsa w p t . T a . ^ ,  ,twórozośei l ite -

^ W  międzyczasie zaalarmowano o wypadku r a ®kiej. W-stęp bezpłatny. 
posterunkowego, który położył kres bójce. —  ,^SM UTNA P E R E Ł K A " . IZesjpół te - R E K T O R A  GEMN. P A Ń S T W . D otych cza-

Jakonisa przewieziono do ambulatorjum ra ąfcnzyku m iędzyszkolnego odegra, wi dniu sow y dyrekt-or g im n azju m  państwowego, -p.
tunkowego, gdzie został on opatrzony. Prze- 4 hm . e fek tow n ą baśń  w 3 -oh od słonach z Zawirowisiki zosta ł iprzeniesiony do W ilna-
ciwko sprawcy pobicia wszczęto dochodzenie. p t. Sm u tn a  p6re lk a . A k c je  u ro z -

OSTRÓW

POTRZEBNE

2.c s  dwu fub trzy " p°k°ic -i L u u W I t Ł U W H  we mieszkanie z niekrę

—  D Z IE Ń  IM IE N IN  M A B S Z A IiK A  wieszcza, że^decyzjah  ’dnlaC’l 8 s t a n i a  193(1 n aS ad L ^ m O T zo w y ih  pUiąt m 
-P IŁ SU D SK IE G O ^  B Ę D Z IE  O BCH O PiZO - roku ^postanowił: udzielić^ finnie „W. Charyto- ™ c y m ' d o  \ViiH

ul. Mickiewicza 24 — siih ,,H. K." 'przyjmujeN Y  W  S Ł O N IM IE  U R O C Z Y ŚC IE . P ow sta ł nowicz, Apteczny Dom Hurtowy, Spółka z 
tu  K o m ite t O bchodu Lniendn M a im a łk a  P ił  ^ n’czon4 odpowiedzialnością" w Wilnie, od- 
sudslkiego a  insp. S n m U ą  tarm isfcrzean prz" " ą g  h m Sfę^y, “
M ichalskim ,, m jm  Butkiew iczem  i im. ma is  stycznia 1933 roku.

teł. 277.

poczynając od dnia

—  Z M IA N A  N A  S T A N O W IS K U  D Y -

czele, tetóry jpestamowił dizień 19  m arca  br. 
obchodzić uroczyście .

In fo rm u ją  n a s  jednocześnie, że K o m itet 
ten' olibył ju ż  diwia iposiedlzęnia i że w  n a j-  
b liższy ch  d n iach  ima b y ć ustałom y ;szczegó- 
łoiwy p ro g ram  obchodu, k tó ry  podam y do­
datkow o.

Starszy Sekretarz.
  _____  (— ) Podpis nieczytelny.

V WTT WWW WT WVTTVWV w  VW V V TT w w  v w  i »

— FAŁSZERZE PIENIĘDZY. —  W e wsi 
Janowiczach gminy ostrowskiej w domu kowa 
la Jana Staniszewskiego ujawniono warsztacik 
fałszywych monet 2 zł. nowej emisji. Staniszew 
ski wspólnie z niejakim Izydorem Kowalczu­
kiem oraz Chaimem Brajderem fabrykowali 
fałszywe 2-złotówki, które następnie puszczali 
»  Sbieg w pobliskich miasteczkach i na tar­
gach.

Fałszerzy aresztowano. Warsztat falsyfika­
tów z dowodami rzeczowemi skonfiskowano.

Z POGRANICZA 
—  ROZMOWY Z BOLSZEWIKAMI. —  We 

wsi Kieduny w rejonie Usowicze odbyła się poi 
sko - sowiecka konferencja graniczna, poświę 
eona sprawie wyrębu lasku granicznego zn aj­
dującego się w pasie granicznym oraz drob­
nym zatargom granicznym, wywołanym przez 
• _i < wi uniffll/ii narail nrtip

Dźwiękowe Kino „POLONJA"
Pocztowa 4.

DRAMAT ZŁAMANEGO SERCA

W  O SIO Ł K A C H  P R A C U JE . —  W  lokalu  
szkoły  pow szechnej w  N ow osió łkach  od- 

Do B aran o w icz  zositał przydzielony' dy- było s ię  przed staw ien ie am ato rsk ie , u rzą- 
■reiktor g im nazju m  -w- M ołodecznie p. W aw - dzome sta ra n ie m  m ie jscow eg o  Zw. S trz e lec  
rykau k iego . O degrano -utwiór ,jK a jc io "  o m -

— S Z T A F E T A  D O  B E L W E D E R U . —  śpiew ano szereg  p ieśn i (ch ó ra ln ie ).

O B W I E S Z C Z E N I E
Sąd Okręgowy w Wilnie, wydział VI ob­

wieszcza, że decyzją swą z dnia 4 stycznia
..........................  , 1933 roku postanowił ogłosić Abrama Kowar-

—  Z W IĄ Z E K  iSTRIZ ELEO K I W  N O- skiego za upadłego w handlu i kuratorem ma
sy upadłościowej wyznaczyć adwokata Zbig­
niewa Turskiego, zamieszkałego w Wilnie, 
przy ul. Kasztanowej 3 m. 10 .

Wskutek powyższego wszyscy wierzyciele i 
dłużnicy upadłego w handlu Abrama Kowarskie 
go obowiązani są w terminie 4-miesięcznym od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia

D O K T O R
Janina 

PIOTROWICZ- 
JUftCZENKOWA
ordynator Szpit Sawń z 
cksroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciow e

pfi.eprow#diiła się
Wileńska 34 

II piętro
przyjmuje 

od 5 — 7 wiecz.

PAT. Wileńska 14.

DO WYNAJĘCIA
od zaraz mieszkalne 3 
pokoje ze wszeikiemi 
w\rgodami. Tartaki 
34-a.

ELEGANCKO
umeblowany pokój, ła­
zienka. do wynajęcia 
Ofiarna 4 m, 1 . telefon 
14-78.

POKOJE \ fub 2
z wygodami, jasne, su

 ___________________  che, ciepłe, do wynaję-
DOKTOR przy malej_ ‘inteli-

gentnei rodzime dla 
B I U i n O # l C Z  solidnych lokatorów. -  

choroby weneryczne — Wiwuiskiego 6-c, — ni.

(OĆłpo?)

W  dniu 5  m a rca  w yrusza z Baram ow icz do przedlstaw ieniu i -śpiewach na-stąpi-ła żaba- w Dodatku do Dziennika Urzędowego Min.
W arszaw y s z ta fe ta  harcerska , z adresem  wa, k tó ra  w  pogodnym  n a s tro ju  p rz e trw a - Spr. donieść Sądowi .Okręgowemu w Wilnie o ^o^O D kiow e. 13!
hołdow niczym  od m ie jsco w eg o  społeczeń- ła  do ra n a . swoich pretensjach do upadłego i o należno- w jf i i z a  21 tel 921

  m ______ 41. „ T i "D-i UłOTfCUłtiiZiiiiis.iii.Mfii iit::n<:3i:iiiiiiiiiiiiiiiifriiHitiiinTTiini.n jir in H *m ii..iisc iach . które im nrzyoadaia. chociażby termin v _ .i  ̂ ? o o 'st-wa <dk> M arsza łk a  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o .
S z ta fe ta  ita d ojdzie w  dniu 19 m arca, -dio MAGISTRAT MIASTA

gigantyczny film reżyserji HENRI KINGA Z W arszaw y i zgłosi s ię  w  Belw ederze, ce- 
MAC MORSH, LANY EILERS I JAMES DUN. lem  d oręczen ia  odresu P a n u  M arszałkow i.

Nadprogram: —  DAR MORZA Je ż e li chodzi o dailszy p ro g ram  olbcho-
obrazujący pracę naszych młodych marynarzy <iu’> dorocznym  zw yczajem  18 m area, od-

-bęidią s ię  cap&tr,zylki i alkaidemja, 19 m arca  
uroczyste  nabożeństw a i d efilad ą.

mmmm —  w y p a d e k  n a  t o r z e  k o le jo w y m .
W dniu wczorajszym na linji kolejowej Leśna 
—  Baranowicze pociąg osobowy nr. 971 naje-

mieszkańca

SLONIMA, WOJEW.

Wstęp od 49 groszy.

Dźwiękowe Kino „APOLLO"
Dominikańska 26.   chał na sanie powołożone przez

żołnierzy sowieckich. W  wyniku Z d  obię p ó 8 n 0  y  k h leśnej Wasyla tejdamowicza. Skutkiem zde-
~l  — nA~m.u, s-ir* „o iimroh lasu fYrnT 7nłat- °  * j e-, , , .  rżenia sanie zostały roztrzaskane, zas w loko-

ków: nowoodkryta gwiazdą filmowa, sobowtór ^ kodz J y zostal zmi’atacz śniegu.
W . Hajdamowicz siłą uderzenia wyrzucony zo

strony zgodziły się na wyrąb lasu oraz załat­
wiły pomyślnie sprawy zatargów granicznych.

RadJo wileńskie
SOBOTA, DNIA 4 MARCA 1933

Marleny Dietrich —  Tallulah Bankhead,
Gary Cooper w filmie pt.:

oi az

R.

11.40: Przegląd' prasy, kom. meteor., czas. 
12,10: Muzyka z płyt. 13.10: Komun, meteor. 
13.15: Poranek szkolny, 14.40: Program dzien­
ny, 14.45: Płyty żydowskie. 15.15: Giełda rołn. 
15.25: Wiad. wojskowe.. 15.35: Słuchowisko
dla dzieci: „Transmisja z bruzdy" pióra Zofji 
Żarnowieckiej. 16.00: Kwadr, akademicki.
16.15: „Sąsiadka nasza Łotwa" —  odczyt. 16.40 
„Pycha polska u Wyspiańskiego" —  odczyt 
wygł. prof. Mieczysław Limanowski. 17.00: 
Transm. nabożeństwa z kaplicy w Ostrej Bra­
mie. 18.00: Program na niedzielę. 18.05: Mu­
zyka lekka. 18.40: Tygodnik litewski 18.55: 
Rozmait. 19.00: Codz. ode. pow. 19.10: Rozmaił. 
19.15: „Bibljoteka Zygmunta Augusta" —  o i- 
czyt. 19.30: „Na widnokręgu" 19.45: Pras. dz. 
radjowy. 20.00: Gadzina życzeń. 20.55: Wiad 
sportowe, dodatek do pras. dz. radj. 21.05: 
Koncert w wykonaniu chóru żydowskiego „Wil 
big" pod. dyr. A. Ślepa. 22.05: Koncert chopi­
nowski. Retransm z New Yorku. Reportaż z 
uroczystości z okazji objęcia urzędowania przez 
prezydenta Rooseveita. 22.55: Kom. meteor.
23.00: Retransm. stacji zagrań. 23.30: Wiacl.
dla połsk. eksp. polarnej. 23.40: D. c. retransm.

Szatan Zazdrości
film, który osiągnął największy sukces na ekra­

nach kin amerykańskich.
W stęp 49 groszy.

NOWOGRÓDZKIEGO
ogłasza 

K O N K U R S  
na stanowisko miejskiego lekarza 

weterynaryjnego
Do obowiązków lekarza należy kierowni­

ctwo Rzeźnią Miejską oraz dozór sanitarno-we­
terynaryjny w mieście.

Warunki konkursu:
1 ) obywatelstwo polskie,
2) dyplom lekarza weterynaryjnego,
3) dokładna znajomość przepisów sanitar­

no-weterynaryjnych, oraz conajmniej roczna 
praktyka na rzeźniach.

Oferty należy nadsyłać do dnia 15 marca 
1933 r. do Magistratu m. Słonima z załączeniem 
odpisów dokumentów, własnoręcznie napisane- 

oraz świadectw dotychczasowej

Kino „PAŁACE" 
Orzeszkowej 14.

gła mieć własnych dzieci, 
p. t.

stał do śniegu, dzięki czemu uniknął niechybnej 
śmiercL

—  Ś W IĘ T A  iSEĘ? Z B L IŻ A JĄ , S Z Y N K I go życiorysu 
G IN Ą . —  W  mocy z  2 8  lu tego  ma 1 m a rca  prac^ osada iest do bi d ^  dnia I5 Jj 
u H alab ard y  Mafesyma. aauniesHkafego przy , 933 r
u licy  U znogsikiej sferaidzi-ono ze strychu  2 Do powyższego stanowiska przywiązane 
iszyhki. A m ato ra  sizyndki poszukuj© p o lic ja , jest uposażenie ryczałtowe w granicach Vlil

  NTE T R Z Y M A Ć  G O TÓ W K I W  D O - względnie VII stopnia służbowego urzędników
M U, L E O Z  W  P K O . —  Tarczyniowiiciz F ra ń  oraz bezPłatne mieszkanie, opał
Ciszek zam ieszkały  p ray  u licy  O grodow ej 1 enle' K_ MichaJski Burmistrz.

W^ J ^ f M l i n H m i B I H i l l i « r a i l B l i n ™ H ! B a i l l l l l l l H l l i r « B f f l ! l l l l B B H Wi s m i h m i t ! B >
O G Ł O S Z E N I E

ściach, które im przypadają, chociażby terminy 
płatności ich nie nastąpiły. Nr. spr. 380-32 r.

Starszy Sekretarz.
(— ) Podpis nieczytelny.

TWiTrrTTTTTTTTTTTT TTTT TT V V T4
O G Ł O S Z E N I E

Sąd Okręgowy w Wilnie, wydział VI ob­
wieszcza, że decyzją swą z dnia 18 stycznia 
1933 roku postanowił ogłosić Spółdzielnię Mle­
czarską w Pierszajach za upadłą w handlu i 
kuratorem masy upadłościowem wyznaczyć 
Leona Kuźmińskiego, zamieszkałego w Piersza­
jach.

Wskutek powyższego wszyscy wierzyciele i 
dłużnicy upadłej Spółdzielni Mleczarskiej w 
Pierszajach obowiązani są w terminie 4-o mie­
sięcznym od daty wydrukowania niniejszego 
obwieszczenia w Dodatku do

od 9 —  1 i 3 —  
W.Z.P. 23

D z i e r ż a w y

P O K Ó J  
DO WYNAJĘCIA

dla kulturalnej osolę 
Dabrowsldcgo 12 m. 3

DZ ERŻAWA
ma ąikn w pobbżn 
Wiina do oddaniu 
EMtycbmiasL Wilno, 
Mickiewicza 4—2. 

Śiymonowicz

Lekc|@

R O D O W I T A  
F R A N C U Z K A  
od te l*  lckcvj francu­
skiego. — Zgłuszeni* 
Mickiewicza 22 nu 15 
od godz 11 ej do 2-ej.WYDZIERŻAWIĘ ___________

MAJĄTEK RODOWITA
Dziennika Urzę- około 200 ha gruntów

dowego Minist. Spraw, donieść Sądowi Okrę- ornych i łąk nadrzeczr ̂  i • j t  • r
gowemu w Wilnie o swoich pretensjach do u- nych. Inwentaraz i ou poszukuje leKCje. iuo
padłej Spółdzielni i o należnościach, które im dynki w dobrym stanie demi-płace. Krolew-
przypadają, chociażby terminy płatności ich Odległość od Wilna 30 s*Ęa  ̂ m. 8 parter.
nie nastąpiły. Nr. spr. Z— 2824-32 r. km. szosą i od st. ko *--  -------

Starszy Sekretarz. lejowej 14 km. traktem
(— ) Podpis nieczytelny. Informacje: Wilno, Do

łT-4TVVTTTVTTTTTTTTW»TTTTTTTVTTTVTTTTTTTVYf brOCZynny 2 HI. 4 Od
O G Ł O S Z E N I E  9 —  10 rano i od 2 -

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 3 P° Południu.w
7-go rewiru, zamieszkały w Wilnie przy ul. 
Uniwersyteckiej Nr. 1 m. 9 na mocy art. 
602 i 603 KPC. ogłasza, że w dniu 9 marca 
1933 r. od godziny 10-ej rano (nie później jed 
nak niż w dwie godziny) w Wilnie przy ulicy

POSZUKUJĄ
PRACY

TVVfV«V*VfVVVMWW

Hermy Porten, Elżbieta Pinareff i Gustaw Diessi w ________ _____
w wielkim dramacie życia kobiety, która nie mo- ^ e e h o w y w a ł  w domu.

Ja-k n a  d z is ie jsze  czasy  jest; to  kąseOi Komornik Sądu Grodzkiego w Lachowi- jieiiv w 
zibylt 'ciekaw y, n ie  te ż  dlzówtneigo, że znalazł czach Kazimierz Dunin - Markiewicz, zamieś z y p 5w^a Nr. 52 odbędzie się sprzedaż z licy- 
.się am ato r n a  oudza wi?asmaść i  w pewien kały w Lachowczach przy ul. Hozewickiej 51 tSiC i pubiiCznej domu mieszkalnego na rozbiór-

art mo ^ p r  rtflrłne,ra r/ w fłn," kę, oszacowanego na sumę 700 złotych.
Powyższą ruchomość można oglądać pod 

wskazanym adresem w dniu licytacji.
Komornik A. USZYŃSKI.

K u p n o
i SPRZEDA2

Wstęp 40 groszy.
iiiiinmiiiiiniiiiiii

. . j  ■ ' m • +a„.iu; „ na zasadzie art. 602 KPC. ogłasza, iż w dniu
pi^faiy dzień Tw czynonracz gotowfei usro- Ą ^  1933 r 0 godzinie 10 rano w maj.
faie m e .znalazł. Leonowszczyzna gminy Niedżwiedzickiej odbę-

M a się  s z u m ie ć  zwierzył s ię  z tern p o- dzie się SPRZEDAŻ PRZEZ LICYTACJĘ RU- 
ł ic j i ,  o sk a ró a ją c  o ikradizież sw ą szw agier- CHOMOŚCI, należących do Wandy i Andrze 
k ę  P e te r  M a r ję  i Kużmieza. Wł'cdz.itmierza. ja Nowickich, składających się z samochodu -
Tego ostatniego poiięia zatrzymała.

m

O fiary
Mieszkaniec Kowieńszczyzny tęskniący za 

Wilnem, ofiarowuje na Remont Bazyliki zł. 70.
e t c  "

i  t Ą s A i a i
we wszystkich aptekach 

m  składach aptecznych znane 
W  Środka ed odcisków

1  Prow. A. P A K a ,

m m w k „ u r n

lirodno, ul. Oom^lkańska 1 lei. 186
K a n t a  c z * ) k « « i«  P .  s£. 0 .  $ 7 .1 5 ? . 

P O L E C A  Z A  U D  Z Ł .  G O T Ó W K Ą

r$fi.!© w y »  z lam p am i 
g ło śn ik iem  t i  wmcIsitoiAmii, b a k ir ją  anod ow ą 

i sp rzęt«sa

f i, ■'? " '£ 1*15f ̂ v?1 S5 *- 
82 .-ń" i‘\ ź‘,vt

OrekajiHa wyó.3M’M€tw& „SŁOWA

limuzyny firmy „Ford" w dobrym stanie i o- 
szacowanych na sumę 3000 zł.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć moż­
na w* dniu licytacji.

K. DUNIN-MARKIEWICZ 
Komornik.

m w w ł m w m i T W ł ł ł m m ł i i m ł W ł m
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 
rewiru 8-go z siedzibą w Wilnie, przy ul. Po­
ło ckiej Nr. 4 m. 12, zgodnie z art. 602 i 603 
KPC.. podaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 6 marca 1933 r., o godzinie 10 rano, w 
Wilnie przy ul. Dominikańskiej Nr. 1 odbęd :ie 
się sprzedaż z powtórnej licytacji należącego 
do Spółki Kuchmistrzów Wileńskich majątku 
ruchomego, składającego się z urządzenia i u- 
meblowania restauracyjnego z tytułu aktu ob- 
ligu z zastawem mienia ruchomego oszacowa­
nego na sumę zł. 7054 gr. 25.

Komornik A. RUBOM.
rŴAAA&A AA&&&&A4AAAAA AA4AAAAA

RZĄDCA
teoretycznie i prakty­
cznie wykształcony, ru­
tynowany we wszyst­
kich gałęziach • gospo-* 
d ars twa rolnego, poszu 
kuje posady na skrom- 

DOM nych warunkach. Zgło-
drewniany i oficyna szenia : P°d Adamiczka
murowana, —  dochodo Wiwuiskiego 6 — 13.

TTWTTTWWWWTlłTTTTTTTTTmrfWTTTWTTTWTT do Sprzedania. -- TgUr.
n  n  u/i P C T - r T - F l M i F  Miejscowość zdrowot - OFILLR Rezerwy
U o  W I L a z t Z L l M i c  na  ̂ strona słoneczna, poszukuje dla swojej

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie blisko centrum miasta, siostry, młodej ,inteli-
7-go rewiru, zamieszkały w Wilnie przy ul. informacje: Wilno, Li- gentnei panienki, posa-
Uniwersyteckiej Nr. 1 m. 9 na mocy art. tewska 9 — 1 (Zwie- dy ria” wsi — (zajęcie
668 par. 2 KPC. ogłasza, że termin, opisu ma rzyniec).
jątku nieruchomego, należącego do funduszu _ _ ------

1 E
zmarłych Josela i Chany Epsztejnów w osobie K U P I Ę
Dona Komaja, położonego w Wilnie przy ul. Q K A Z Y ] N
Bosaczkowej Nr. 5, mającego założoną, lecz antyki (sypialnię i sa- 
nieuregulowaną księgę hipoteczną Nr. hip. lon). Szczegółowe ofer- 
14844, na wniosek wierzyciela egzekwującego ty z ceną sub „H. K." 
Dawida Jaszpąna w poszukiwaniu przez ostat- przyjmuje PAT Wileń- 
niego sumy złotych 9,310 z procentami i ko- ska 14.
sztami, wyznaczony został na dzień 21 marca — ------------  --------------
1933 r. od godziny lO^ano i wzywa wszyst- * SYPIALNIA 
kie osoby, aby przed 'ukończeniem opisu nie- luksusowa Y b  nadzwy- 
ruchomości zgłosiły swe prawa do wspomnia- czaj 
nej nieruchomości, lub jej

przy dzieciach, pomoc
w gospodarstwie etc.)-
Zgłoszema do admini­
stracji dia B, K.

PRZYBŁĄKAŁ
się pies, rasy_ półwil- 

tanio —  o k a z y j n i e  czej. w razie niezgłosze
ciągu 3-cii 

za wias-
p r z y n a l e ż n o ś c i ,  je- s p r z e d a j e m y .  —  S k i e p  n i a  się w

ż e l i  i c h  p r a w a  s t a n o w i ą  p r z e s z k o d ę  do e g z e k u -  „Rzeczy O k a z y j n e "  dni u w a ż a j
c j i  k u p n o  -  s p r z e d a ż  TRO nosi. A d r e s  u,. Letnn
■' --  O Nr 70 m- 4-a.Komornik A. USZYŃSKI.
ł.ĄA A AA* AA A A AAAA.A AAA &AA*A.AAAAAAA

CKA 3.

R edak tor w /z  Tatmrzyński'.,


